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1? {ipytycznp momencie.
Przesijeme ministerialne dosięgło swego apo­

geum i zamienia się w przesilenie państwowe, 
•gdzie już nie tylko o zmianę gairaiwiu rzecz idzie, 
ale i o zmianę na stanowisku Naczelnika Państw a. 
Kwestia uprościła się do pewnego stopnia i dziś 
sformułować się daje w słow ach. Piłsudski czy 
Korfanty?

C harakterystyczna jest skwapliwość, z jaką 
endecja przyjęła do wiadomości ewentualne ustą­
pienie P iłsudsk iego*  charakterystycznem i insy­
nuacje, które mi usiłuje go zw iąza ł i do wykonania, 
bezwzględnego, jakoby, oświadczenia, przymusić.

O to właśnie jej szło!
O odsunięcie od steru Państw a człowieka, 

który służył niepodległości Polski ofiarą swobody 
i życia, wówczas, gdy ona szarzaniem się po 
przedpokojach petersburskich wysługiw ała auto­
nomię dla, zjednoczonej pod berłem  carów, Polski.

Spór ten korzeniami s w j  mi głęboko tkwi i je­
żeli, jak sama endecja to głosi, jest 011 w alka dwu 
światów, to endecja rozumieć powinna, że jej 
świat nie jeść światem przyszłości.

, Fałszem, kalumniatorstwem, intrygą, pod- 
•stępnem i nieuczciwem przedstawianiem siebie i 
swoich przyjaciół .politycznych za jedyny obóz na- 

• rodowy w ' Polsce pcha się endecja do władzy.
‘ • ,lPiłsudski powiedział, że gdyby naw et jego 

brat rodzony desygnowany został przez Komisję 
Główną na premiera, on zrezygnuje ze stanowi­
ska Naczelnika Pańs#wa“ _  głoszą hałaśliwie or 

:gsny endeckie, nie domawiajac końca frazesu, 
kótry brzmiał: „stanowisko Naczelnika Państw a 
byłoby identyczne względem każdej kandydatury, 
nie prowadzącej do porozumienia, a będącej w y­
razem woli tylko jednej strony Sejmu11.

( N aicharakterystycznkjszą jest jednak roz­
mowa m arszałka Sejmu z szefem kancelarji cyw il­
nej N aczeln ik a  Państw a.

Wecfle korespondenta „'Kuijera Lwowskiego1' 
p. Trampczyński oświadczył, że „zgońcie z małą 
konstytucja i uchwałami Sejmu z dn. 16. czerw ca 
N a c z e ln ik  aństwa, iako wykonawca uchwał sej­
mowych winien podpisać nominację nowego rzą­
du. Jcż-eli więc Naczelnik Państw a nic podpisał 
nominacji, a w  konsekwencji nie zgłosił następnie 
ustąpienia ze swego urzędu, to 011, Marszałek, o. 
czeku.ie na fakt podpisania przez Naczelnika Pań­
stwa nominacji ^zadn p. Korfantego'*.

Tu oczywiście otwiera sie znów pole do spo­
ru o kompetencje: czy Naczelnik P ańsw at m a być 
automatem do podpisywania podkuwanych mu 
papifirów. czy też posiadać m a atrybuty władzy.

, p r z y z n a w a n e  Głowie P aństw a we wszystkich za­
chodnio - europejskich Efemokra tycznych pań­
stwach!

Ależ ten ton p. M arszałka!
Ta buta pruska, zaszczepiona na starcsz-lache- 

ckim a n a rc h iz m ie !  A jednocześnie cień z a ro d u :
' W ięc Piłsudski nie zrzekł się swego stanow iska!

Endecja -wic, że w całej podjętej przez się 
■ im prezie ryzykuje wiele. Nie w ysunęła w ięc na 
pierwszy ogień żadnego ze sw oich frontow ych' 
ludzi. Nie przeciw staw ił się P iłsudskiem u Dmow­
ski, ani Grabski, ( iłabinsk.' c.„*y T rąm pe/yfisk i.

Znaleziono ..ryzykan ta  , k tóry  niezupełnie 
i esc zwiasaaty z parLja.i mezuwsze z nią szedł no

[jednej linji i którego w  razie potrzeby wyprzeć 
się będzie można. /Znaleziono człowieka, o kwali­
fikacjach umysłowych, na stanowisko szefa rzą­
du, z pewnością niedostatecznycii, człowieka, któ­
rego charakter określa dokładnie relacja p. Lutma- 
na, drukowana w pismach lwowskich: W  r. 1920 
na wieść o podsuwaniu sie bolszewików pod 
W arszaw ę p. Korfanty oświadcza swym  współ­
pracownikom plebiscytowym : „Ja zwijam manafcki 
i za kilka dńi wyjeżdżam na zachód, tylko przed­
tem zatelegrafuje do W arszaw y, by  tam powie­
sili Piłsudskiego14.

A w  tej chwili Piłsudski na czele armii przeła­
muje front bolszewicki nad W isłą i B ugiem ..

O to zestawienie, które tylko dla bardzo cias­
nych i bardzo uprzedzonych um ysłów może nie 
posiadać dość imponującej wymowy.

Chcą usunąć człowieka, pod którego sterem 
Polska organizowała się, potężniała, rosła i zw y­
ciężała nieprzyjaciół. Za o /asów  Piłsudskiego roz­
sypyw ały się w  proch kordony, jednoczyły z

Państw em  w brew  naw-et woli pa ężnych „przy­
jaciół11 — zatracone od wieków prowincje, ..od ­
budow ywały się w arsztaty  pracy i placówki 
oświaty...

A co przyniesie nam p. Korfanty?
Przede wszystkiem przynieść nam może woj­

nę domowa,.
Dumna ze swej większości sześciu głosów w 

Sejmie, nie reprezenutjącym juz dziś woli narodu, 
prawica wywołuje lekomyślnie widmo najstrasz­
niejszej ze wszystkich klęsk.

Ci, tak zwani przez nią .przew rotow cy11, to 
s t r o n n ic ‘ra chłopskie i robotnicze — ro nie garść 
d o kfynerów  — to ludzie którzy na masy ludowe 
potężny mają wpływ.

Przesilenie na stanowisku Naczelnika Pań­
stw a — to eksperyment, który zwrócić s e  może 
łatwo przeciw tym, co istotnie do głębokiego w 
Polsce clażą „przew rotu11, a odia w  imię egoizmu 
partyjnego i nienasycone: dostatecznie ambicji
chciwych w ładzy jednostek. fi. C.

UcSsswafy s e s p s s le  s t n M M iłc t w  lisd cw jp p lt.
Warszawa. 21. Ugrupowania' stronnictw  lewi- 2) Zesoół Stronnictw lewicowych uooważnia'

cowych ukończyły swoje narady o goifz. '9 wiecz. pp. W itosa, MOraczewskiego, Chądzyńskiego
Powzięto następujące rezolucje:

1) Zespół stronnictw  lewicowych ośwnadcza, 
żc jak przedtem, tak i obecnie uważa inicjatywę 
utworzenia rządu przez Naczelnika Państw a za 
właściwe zakończenie przesilenia.

Stasińskiego do przeprowadzenia pertraktacji z 
klubami cerctro-wcmi w sprawie ustalenia podsta­
w y nowego rządu. •

S i n n  p r ? c  k o m  i s j i  g r a m e * n e [
Warszawa. tPAT.) W  dniu 20 bm. stan prac 

tniesza'nej komisji granicznej na Wschodzie, na 
całej lłnlji granicznej od Dźwiny do Dniestru, w y­
noszącej 1304 km. przedstaw iał się w sposób na­
stępujący: 1) zakończono ostatecznie pracę, tj.
ustalano politycznie, zastąpiono, ' pomierzono i 
przeprowadzono zdjęcia aerofotogrametryczne na 
64 kilometrach północnego odcinka Polocko—Wi- 
lejskicgo. 2) przygotowano do zdięć aerofotogra- 
m etrycznych po ustaleniu oolitycznem, zastąpie­
niu i przeprowadzeniu pomiarów 280 kilometrów'. 
3) Ustalono politycznie 106S kilometrów. 4) Po­
zostało do ustalenia politycznego przez mieszana

Zapadkowy plebiscyt
Pism a krakowskie donoszą:
Poseł Reger i tow. wnieśli dziś do Min. spraw 

zagr. interpelację, która podaje ,że w  dniu 14. lip- 
ca br- ogłoszono w  gminie Marklowice Górne, 
pow. Cieszyński, po uprzedniem w y bębnieniu 
ustnie w ezwanie urzędowe, do wszystkich posia­
daczy gruntów  i realności w tej .gminie, aby się 
stawili, osobiście w poniedziałek 17. lipca 1922 r. 
w kattoefat?! gmfcfiufi celem przeprowadzenia 
jawnego głosowania nad pytaniem: Czy Marklo­
wice Górne maja być przyłączone do CzccJio- 
słowacii. czy pozostać przy Polsce.

Cieszyńska komisja detimitacyjma rozw ażała : 
tę spraw ę już przed k ik u  miesiącami. kiedy to za 
przedwczesną zgoda delegata rządu polskiego; 
Braikowskiego,. pierwotna granica ustalona przez

komisję graniczną 76 kilometrów. 5) Przeniesiono 
przez rosyisko~ukra:ńsko-bia!-oruską delegację na 
drogę dyplomatyczną 180 kilometrów. 6) Zasfu- 
piono 602 kilometry. 7) Zaslupiono i pomierzono 
368 kilometrów. 8) Pomiary w toku na 204 kilo­
metrach. — W  ostatnich czasach wszędzie, gdzie. 
dokonywało sie zastąpienie gramie, przesuwało 
się polskie i sowieckie posterunki do definitywnej 
linii, granicznej. Ostateczne załatwienie i oddanie 
calei lw i granicznej między Rzeczpospolitą Pol­
ska a republikami sowieckienri w Rosji, Białorusi 
i Ukrainie będzie dokonane na I. listopada br.

Radę am basadorów w  Paryżu, została przez ko- 
misię delimitacyrną skorygowana na rzecz Czech 
Stało się to z tego powodu, że grunta obywatel; 
polskich 7. Marklowic Górnych znalazły się po 
strpnie czeskiej. P. Bratkowski już w tedy propo­
nował plebiscyt, lecz sprawę odroczono, az..do u- 
kończenia reszty prac aelimłtacyjnyeh.

Obecnie za zgodą Min. Skirmunta zarządzono 
plebiscyt, a do jego przeprowadzenia wydelego­
wano - ja S  jedynego jcprezetitanta • komisji delimi- 
tacy-.inej męża zaufania rządu czeskiego, iażynie- 
ra-geometre Czernego z Frysztetu-

Interpelacja zapytuje, co rząd zamierza uczy­
nić. Zapytany, o to były Min. Stesłowiez odpo­
wiedział: ..Nic 1 ni o tern nie wiadomo. To jest nie­
słychane. Gdyby spraw a by® na Radzie Ministrów 
poruszuną, byłbym się Kipu sprzeciwił. W  uttóci: 
warunkach nic jest to wogóie żadca pteba-scyF’.
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P. W itos zdefiniował swój pogląd krótKo: „To 
jest w p ro s t*  zdrada star,u“ .

P. Htftban; prezes delegacji polskiej w  komisji 
mieszanej, pow iedział: „Interpelowałem w tej spra 

, wie i domagałem się rozwiązania komisji delinr- 
fllcyjnej, która wogóie nie ma nic więcej do ro­
boty1'.

P. Reger zw raca uwagę, żc ma-rklowteza-.ńe 
są związani interesami z powiatowem miastem 
Frysztatem , i że nie dano im naw et czasu, ażeby 
mogli nawiązać stosunki z miastami polskicm-i z 
Lodzisławiem, Żorami, Pszczyną itd.

Spcostsffaiłit! wlidamafti c rozłamie 
vF.IL l i

W „Gazecie Wjrizawsidej* z dnia 2 lipca 
nr. 178 ukazała się notatka p. t :  „Rozłam w P. O 
W.‘\ Utó:y nuał rzCKo-no nastąpić podczas Zjazdu 
organizacyj ego w dniarh 25 i 26 czerwca b. r. jako 
odruch elementów narodowo uświadomionych prze­
cinko nawoływaniom do walk bratobójczych.

W związku z tym piezydjum Zjazdu stwierdź?:
1. Nikt z zebranych nie nawoływał do walk 

bratobójczych’, więc nie było podstaw do protestu : 
,,nie chcemy walk biatobójczych";

2. nieprawdą jest, jakoby do walk bratobój­
czych wzywai o d . pes-ł Juijan Poniatowski, przewo­
dniczący Ziardu, gdyż w pierwszym dniu Zjazdn, w 
którym miał nastąpić rzekoinw rozłam na skutek jego 
wystąpienia, wygłosił on tyIho referat o sprawach 
ekonomicznych;

3. nieprawdą jest jakoby na Zyździe P. O. W, 
miał nbejsce rozłam;

4. nieprawdą jest, by ktokolwiek dla zamani­
festowania swych narodowych uczuć, a w szczegól­
ności w ększa część obecnych opuściła Zjazd przed 
jego ukończeniem, a tembardziej w pierwszym dniu 

.obrad, jak pisze „Grz.eta Warszawska";
5. prawdą natomiast jest, iż większość rezo­

lucji uchwalono jednomyśltiie w obecności tysiąca 
przybyłych na Zjazd osób, a inne — zwykłą wię­
kszością głosów;

6. p rów -ą również jeśt, : ii' w^Zfeździe brały 
udział elementy narodowo uświadomione, co^znalazió 
wyraz w przemówieniach i uch,wałach..,

Z naszych zdrejewisk,
Krynica, 18. lipca br

Od dni kilku zasM tiło się i poebłodniało. Pa- 
: re raczy dziennie zryw ają sie nagle krótkotrw ałe 
’ burze ulewne i potem znów na parę godzin niiebo 
się wypoga.dza.

Na dłuższy przebłysk pogody szczęśliwie tra ­
fili posłowie, którzy  przed  dwoma dniami na kil­
ka godzin przybyli did Krynicy odetchnąć gór- 
skiem powietrzem po walkach w Sejmie.

Przybył poseł Witos, który po raz pierw szy 
zobaczył Krynicę w  towarzystw ie kolegów klu­
bowych posłów Dąbrowlsktego, Cwikowśkiego, 
Mickiewicza. Znajomi pośpieszyli powitać wodza 
ludowego, pragnąc przy tem dowiedzieć się cze­
goś o Widokach załatwienia orzesilema. Pos. W i­
tos unikał rozm ów politycznych, nie tając jednak 
troski o losy państwa, szarpanego walkami stron­
nictw o w ładzę. Nazajutrz o świcie odjechał z 
towarzyszami.

Zjawił się na jeden dzień poseł dr. Rotter- 
muTtd usposobiony więcej pogodnie i w ierzący w 
bliskie załagodzenie nieporozumień i zatargów  w 
Sejmie.

Polityka zamąca spokój wielu ■ kuracjuszom i 
^w południe świeży transport gazet w okamgnie­
niu rozchwytują. Na deptaku zaraz tw orzą się 

.gromadki czytające i żywo komentujące naj­
świeższe wiadomości p rodzącym się gabinecie 

■Korfantego i o zapowiedziach dalszych powikłań 
i Zresztą życie krynickie nie dopuszcza zby t­
niego zagłębiania sie w wielką politykę laństwo- 

•:w ą, bo kuracjusz ma ustalony program  zajęć le­
czenia. rozrywek. spacerów'' i wycieczek, które 
’®dwraca;ą uwagę od wypadków  rozgryw ających 
Się w  W arszawie.

Kronika miejscowa jest czasami dość uroz- 
fnaicorta.

Przez pewien czas w szyscy byii pod w raże- 
fntem ntpcnych napadów bandyckich, które tem 
więcej wszystkich intrygow ały, że dokonywano

„.Ua ZETA LWOWSKA*: z dnia 22. llpca 1922.

Ich zawsze w ten sam-sposób, świadczący o wiel- 
kiem rozzuchwaleniu .opryszków . Po  północy — 
zwykle między godziną 2 a 3 otw ierało się okno 
lub drzwi od balkonu, w łam y wacz w kradał się bez 
szelestu do połco-jti i tuż obok śpiącegb gościa, za­
bierał cenniejsze przedm ioty: zegarki, torebki
srebrne, biżuterie i obładowany tą zdobyczą u- 
ch-o-dził, nie przeryw ając snu okradzioinej ofierze. 
Ostatnią z rzędtu ofiarą był prezydent Sądu ape­
lacyjnego, Czerwiński, który nie może pojąć, jak , 
mógł złoczyńca grasow ać w  jego pokoju, nie zbu­
dziwszy go- ze snu, bo zwykle najmniejszy szelest 
sen mu przeryw a. A w  tym wypadku bandyta 
gospodarował widocznie .czas dłuższy po całern 
mieszkanki, zabrał ze stołu złoty zegarek z łań­
cuszkiem, potem koło śpiącego gospodarza ob­
szedł stół i z drugiego końca pokoju zabrał para­
sol. potem jeszcze ze stołka sprzątnął ubranie, 
cw ikier złoty, spinki i trochę bieHzny. Na balko­
nie prze.sortowa 1 łup, pozostawał ubranie i uszedł 
bez śladu. Do balkoreu dotarł widocznie karko­
łomną drogą, przem ykając się po gzemsie pierw­
szego piętra. A nie 1 Zadowolił się jeszcze zdoby­
czą u p. Czerwińskiego, lecz w targnął do sąsia­
dów i tam wr sypialni dra K,obiera' zebrał dalsze 
łupy, nie' zbudzi wszy aft? dra Kohlera, ani jego 
żony.

Zupełnie w  ten sam sposób okradziono kijku 
Innych gości.

Nasunęło to wddoczrfc krynickim Shcrkuck 
Holmesom domniemanie, że bandyci muszą sztu­
cznie pogrążać w  sen głęboki upatrzone ofiary. 
Na pod stawne tego domysłu przyaresztow ano 
między im-nymi pewnego -magnetyzera, który się 
tu produkuje.. lecz w-krótce uznano pomyłkę i w y ­
puszczono go, bo w ykazał swrą niewinność. O czy­
wiście magnetyzm, czy hypnotyzm  z pewnością 
w tych sztukach złodziejskich nie odigrywal ro !i, 
a raczej posłużyła bandytom k o d a  zręczność i 
gotowość na wszeflrie ryzyko.

P rzybył do Krynicy dyrektor Departam entu 
w M inisterstwie Zdrowia dr, Borzęcki, który  o- 
bejrzal prace nad odbudową -Krynic y , i. u- 
dał: Sie V  podróż io-sp&kcysitj do zdrojowisk na 
•Śląsku"! w województwie kr^k&wskfem. ' ”W “pój' 
d tóży tej uczestniczy, jako przedstaMiićiel Mini­
sterstw a Skarbu D yrektor Departam entu p. Dzie­
rżanowski. a z ramienia Ministerstwa, robót pu­
blicznych p.’ Dudek. Komisja ma zbadać najpil­
niejsze potrzeby zdrojowisk, osobliwie pod wzglę 
dem dróg komunikacyjnych. W  roku przyszłym  
taką sama międzymlnisterjalna komisja ma zv\de- 
dzie zdrojowiska w Małopolsce Wschodniej.

Ten objaw' ząśn-teresowanla się Ministerstw 
naszemi zdrojami należy powitać z wyszelki-em u- 
znaniem, a-Ibowiem bez wydatnego poparcia rzą­
du zdrojowiska nasze nic zdołają sprostać kon­
kurencji zagraniczne.i i m usiałyby upaść z W ielką  
szkodą dla polskiej gospodarki ekonomicznej. O- 
becny sezon zdrojowy nie pozostawia żadnej pod 
tym względem wątpliwości.

Ale i sami właściciele zdrojowisk i pensjona­
tów sezonowych muszą zrozumieć, że zbyt rażą­
ca różnica cen między naszemi a obcemi zdrojo­
wiskami grozi zagłada zdrojownictwu polskiemu. 
Jeżeli poby-t w  Gastein -lub w  in'n-em. zdrojowisku 
zagranicz.nem kosztuje obecnie niespełna 4)000 
mp. dziennie, nasze zdrojowiska, powinny zbliżyć 
sie d;o tego poziomu kosztów utrzymania, jeśli nie 
chcą postradać klijenteh.

Tymczasem w Krynicy pensjonat kosztuje o- 
becnie 5.01)0—6.000 mip., a właściciele pensjonar 
tów domagają się jeszcze znacznego podwyższe­
nia taks. Odbyło się w tej sprawie zebranie w ła­
ścicieli, na króremi podobno wspominano o możli­
wości strajku. Delegacja zebrania udała się d-o 
W ojewody p. Gałeckiego, który jednak odmówił 
jej przyjęcia. •

W  najbliższych dniach z.iadą do Krynicy le­
karze z Poznania, którzy zamierzają zwiedzić i 
poznać zdrojowiska Małopolski, aby je załecać pu 
bjjcznośd, zamiast zdrojowisk Momieclóch. Z 
Krynicy udaja się do Żegiestowa. Iwonicza, Ry­
manowa, Szczawnicy, Rabki, Zakopanego. Szko­
da że krótkość czasu nic pozwoli im odwiedzić 
Truskawca, który przecież zalicza się do najprzed 
nćejszych polskich zdrojowisk,

*
Dr. Mikołajski.

Konferencja w  Hadze ńa-leży już do -jM&pojw- 
n-ień. F,odjęta przez Polskę; Małą E nitn te i -pań­
stw a raftyckie próta w zniesienia. pomo-srtiu mię­
dzy stanowiskiem Litwinowa a m ocarstw — i 
podtrzymania w ten sposób konferencji, spaliła na 
panewce.

Dnia 20. bm. odbyło się końoowe posiedze­
nie. na którem z naciskiem przypomniano i apro­
bowano uchwałę konferencji’ genewskiej nieza- 
wieraniia przez państw a żadnego odrębnego ukła­
du, ani żadnej um owy pryw atnej z -Rosją, Nie- 
rtKtt-iej Litwinow, żegnając -się z prasą oświadczył, 
że Rosji nto pozstaje nic innego, jak wejść w... 
odrębne rokowania z każeni z państw  z osobna. 
To znaczy nie tracić rezonu!

Osobliwą nowinę r j\ex re“ konferencji podaje 
„MessageroL Oto podobno u schyłku iej obrad 
wyłoniło się przeświadczenie, ze ■właściwie nic 
wiadomo, po co stracono tyle drogiego czasu na 
bawienie się w  ciuciubabkę z Litwinowem, skoro 
nierównie ważniejsze kwcsćjc, niż rosyjska były 
do załatwienia. Zwłaszcza delegacja angielska nie 
magła wyuść ze zdumienia, że tak się stało. Jak­
by nie ona właśnie „magna pars fint, owej błę- 
cątej .metody. Nagie jednak zainteresow ała się 
bardziej katastrofą finansową Niemiec i Austrii — 
przedewezystkiem Niemiec, ku którym  nieustan­
nie lgnie serce polityki angielskiej.

Należy zmdbolfoować w szystkie siły płatni­
cze Europy, by pomódz. Niemcom i Austrji — 
przedewszystkiem  tpor'tarzam y) N^eimpom,, Au- 
strja bowiem trak Lowana test tylko jako przycze­
pcie bez znaczenia.

*
Czy nie dziwne jednak, że skoro cała Europa 

ma zdobyć siię- na potężny wysiłek dla ratowania 
Niemiec, one same nie mają nic .pilniejszego do 
roboty, jak w ytężać w szystkie siły swego um y­
słu i kapitału nad przyjściem z pomocą Rosji! 
Jużci -nie czynią tego bezintersownie, -a naw et po­
suwają się,-tak w swej interesow ności,. że aż so- 
w jety ' ren®<>n.strować m u szą  przeeiv%o : zbyt wi­
docznej chęci w yzysku. Bądź co bądź, rzecz nie­
zw ykła, by ktoś, komu grozi bankructwo, zasilał 
kogo innego funduszami* Okazuje to dowodnie ias 
słuszne jest żadanie Francji, by finanse Rzeszy 
podd-ano kontroli.

Nadrabiając miną, pewne, że żadna kontrola 
nie da sobie z nimi rady, godzą się Niemcy na 
stosowanie do nich tego środka przymusowego. 
Oświadczył to już oficjalnie mtn-ster skarbu Rze­
szy. nadmieniając dla uspokojenia opinii, że za­
rządzenia wym agane przez m ocarstw a sprzymie­
rzone nie naruszają w niczem suwerenności Nie­
miec. „Gute Miene zum bosen Spie!“ .

To stanowisko pozostaje może w  zw iązk u  z 
okolicznością, że naw et A n m  za M iele już tych 
subtelności niemieckich. Musieli porządnie dopiec 
Lloydowi George‘owi. skoro zdobył się na uw a­
gę, że zw ycięstw o Niemiec w ydałoby Europę 
łup państMui barbarzyńskiem u, byłoby narzuce­
niem jarzma całemu kontynentowi. A cóż się sta­
ło? Lewą nogą w stał z łóżka premjer a n g ie lsk i?  
A któż od lat czterech tak usilnie pracuje nad 
tem, by owo barbarzyńskie państwo, broń Boże, 
nie zostało osłabione?

W  każdym razie zły humor Lloyda George'- 
sprawił swoje i Niemcy godzą się na kontrolę fi­
nansową. Ate ńa zupełne poniechanie rojeń mo- 
narchistycznych jeszcze sie nie godzą, mimo ij- 
chwalenis ustaMW o ochronie republiki - przez 
r-ajchstag. Obecnie punkt ciężkości przesilenia 
wewnętrznego przeniósł się do Bawar.ii. Mona­
chijska rada ministró'w zastań?w iała się onegdrj 
przez dzień cały, co począć z tym fantem, bo ani 
rząd, ani sejm baw arski bynajmniej nie są nim za­
chwyceni. Zanosi sie na ostry  konflikt z Berlinem 
i rząd bawarski przygotowuje podobno cichaczem 
rewolucję, której hasłem stałby się strajk g e n c - ' 
ralny. Na razie ludowcy i narodowcy domagają 
się przeprowadzenia plebiscytu, by w  ten sposób ’ 
przeszkodzić ■wejściu w  życie ustaw y o ochronie 
republiki. A spieszyć się muszą, bowiem już jutró 
ustaw a nabyw a 'nocy obowiązującej,.

*
Wulkan faszyzmu wezbrał, pracuje gorączko­

wo i cćte Włochy wprawia w  drżenie, faszyśc
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■Wywołają co chwila walki uliczne, podpalają do­
imy ludowe, demolują kooperatyw y itd. Socjaliści 
.odpowiadają na to strajkiem generalnym.

Krążą pogłoski o gromadzeniu się faszystów  
w  okolicy Rzymu z zamiarem zawładnięcia stoli­
cą. O baw ę tę traktuje się do tego stopnia poważ­
nie, iż rząd poczynił bardzo rozległe zarządzenia 
dla obrony odwiecznego miasta.

W  parlamencie wzburzenie powszechne. 
Zgłoszono wniosek stwierdzający, źte rząd nie 
•zdołał przyw rócić spokoju w ew nątrz kraju. De 
Facta ciągle naradza się z przywódcami stron­
nictw. Dzisiaj ma wygłosić expose i zażądać votum 
zaufania, którego Izba najprawdopodobniej mii 
odmówi.
(Zabawa w konferencje skończona. — Galśmatjasz 

niemiecki. — Wulkan faszyzmu).

K R O N I K A .
Kalendarz. Sobota, 22 lipca. Rz.-kat.: Marii 

Magdaleny. — Gr. - kat.: Pank>atya. —  Słowiań­
ski : BolesTwa.

— Chłód do mujący jest i dz s'aj sy .naturą 
dnia N b > w dalszym ciągu pochmurne. Ale — i 
to ptzcjdzie ! t.Werdtą optytn ś:i.

— Słowa uznania. „K.mtowi-zer Zeit-ng* w 
siewce u bardzo życzl wych pis je o policji polskie1, 
stwierdzając, że czuwa ona znaom icse nad bezpie­
czeństwem ni eszkańców, or z o wojsku polskiem, 
że rob; ono oosken -U wrażenie swą karnością i 
zdyscyplinowaniem.

— Przam ysł łódzki. Przedstawiciele wielkich 
firm rumuńskich zakupili w Łrdzi towarów manu­
fakturowych za su nę 3 miljardow marek.

— Węgierski zarząd pocztawy wymaga^ 
ażeby przy nadawaniu paczek, do Węg er dołączył 

inadawca do adresu pomocniczego fakturę lub odpis 
tfaktury, w której tna dokładnie podać zawartość 
paczki i ccuy towarów.

Deliara je celne na paczki do Węgier mają 
być pisane w języku franc :skim lub węgierskim.

— Ze Związku społeczno - narodowego. Po­
siedzenie społeczno-narodowego klubu radnych miasta 
odbędzie się jutro, w sobotę, 22 lipca o godzinie 5 
popołudnia w kawiarni „Renaissanee".

Zebranie członków Związku społeczno-narodu- 
wego odbędzie się w sobotę, d. 22 lipca o godzinie 
G wieczorem w pokoju klubowym kawiarni „Reuai-
ssarice11.

— Tuwarz. Naukowe W arsztw skio ogłasz. 
.konkurs na stanowisko adjun ,ta, sekret rzi gene­
ralnego Towarz. Naukowego warszawskiego, do któ­
rego przywiązane są pobory V. ewentualnie IV. kla­
sy z odpowiedniemi dodatkami, zależnie od kwali­
fikacji i stosunków rodzinnych.

Wymagane s<* warunki następują e: Ukończone 
studja Uniwersyteckie (pożądane wykształcenie pra-" 
wnicze), oraz gruntowna znajomość języków obcych, 
w szczególności zaś doskonałe władanie językiem 
francuskim w mowie i piśmie.

Zgłoszenia z curriculum vifae nadsyłać należy 
pod adresem sekretarza generalnego Tow. N.-u . 
Warsz- Śniadeckich Nr. 8 Instytut Nauk Antropo­
logicznych.

— Sekoja francuska Targów wschodni h-
Komitet wykonawczy sekcji francuskiej Targów 
wschodnich (Cotuite Directeur de la sectlon Fran- 
caise a la Foire de Lwów) zorganizowany przez Icbę 
Polsko-francuską w Paryżu odbył dnia 6 lipca b. r. 
ponowne sw ep lenarnc zebranie pod przewodnictwem 
p. Pascalisa, był-g° prezesa paryskiej Izby handlo­
wej, w lokalu Komitetu krajowego radców handlu 
zagranicznego w Paryżu. W zebraniu wzięli udział 
przedstawiciele ciał, które ukonstytuowały komitet
wykonawczy, w szczególności: p. Armand Meggle, 
przedstawiciel „Office National du Commerce Exte- 
rieur“ i dyrektor komitetu organizacyjnego p. Dauitl 
tyedi prz f stawiciel „Comi e National des Conseii- 
lcurs du Conunerce Ex;eńeur5 p. Bertrand Taguet, 
przedstawiciel „Comite Franęais des Expositions;‘, 
5raz p. A leksander Merlot, sekretarz generalny Izby 
handlowej francusko-polskiej.

, Us alono następujące warunki udziału francu­
skich wystawców na u. Targach wschodnich. Ugru- 
powaułc, caspedycja, konwojowanie, przyjęcie i p tze- 

(wiezlę01® o* plac Ta.-gów eksponatów francuskich, 
zostaie ° '?onane na koszt wystawców przez ekspe- 

idytorSi ‘toregi, komitet wykonawczy póź lioj wyzna­
czy* ^rz^ ' v eksP°t:atów n;> placu Targów in.:!a-

iacji p oduktów w standach ponowne ich zapako­
wanie i zwrot wystewiającefittu, form Iności celne w 
razie sprzedaży, a także instalacja standów i ich 
urządzenie, ;o wszystko zośfacic dokonane-^ze; 
komitet wykonawczy, który p:zez cały czas irwaoia 
Targów będzie miał we Lwowie swego przedstawi­
ciela. Zgłoszeń'a francuskich wystawców są przyj­
mowane do 5 sierpnia.

Jak wiadomo, udziałowi francuskiemu w Tar- 
gcęh wschód lich patroiuje francuskie ministerstwo 
handlu i przemysłu, oraz specjalny komitet hanora- 
wy, w skład którego weszli pp.: Cementel b. mini- 
-rer hanćiu, N ule as, prez s Tow. Piance-Pologn:, 
Bupont, wici-i przemysłowiec, i de Tarde, prezes 
.Office National du Commerce Fxterieur“.

— “I(iż słoto do złota!" Trzez terytorjum 
iitewskie, jak donoszą z Kowna przejeżdżał onegdaj
iinie konwojował y esztlon komunistów, których z ró­

żnych państw europejskich odsyłano „śzupasem1* do 
Rosji.

— Przywrócenie taksy szkolnej w Rosji 
Z Moskwy donoszą; Rząd sowiecki od jesieni b. r. 
wprowadza opłaty za naukę szko'ną. Uczniowie po­
dzieleni będą na trzy kategerje: uczniowie pierwszej

rapy opłacać nędą wpisowe 2 i pó miijcna rubii 
mieś., u zniowie drugiej grupy 5 miljcnów, z ś 
uczniowie trzeciej grupy 3 mil.onów rubli miesięcznie,

— Otmorstracie rrzetiw drożyzn ane. I  Uis- 
dnia telegrafują: W przeciągu popołud ba przyszło 
wczoraj kilkakrotn e do demo łracji przeciw kupcem 
z powodu podnoszenia cen. Notowano ceny: nr esc 
wołowe 4 —8 tysięcy, wieprzowe 6 — 10.000 kor, 
- malec 14 0t}0 kor., sionina 16 090 kor., warzywa 
srajc-we sądioższe, auiżeli sprowadzane z zagranicy.

— C houra. Z Bukaresztu donoszą: Urzędów,, 
komunikat pooaje, że na gramcy uad Dniestrem 
■'datżyły się dwa wypadki cholery pomiędzy ludno­
ścią cywilną a 4 wypadki wśród straży pograni­
cznej. Wypadek, który zaszedł w okolicy B.tkar cztu 
spowodował żołnierz" ptzyhyły z Bessarabji. R 2 ; 
sanitarna zarządziła jak najostrzejsze środki, celem 
ograniczenia ep demji. Na granicę rosyjską w, słano 
znaczne zapasy środków leczniczych,

— Wybuth pieca. Z Brukseli donoszą: W 
Couillet nastąpił wybuch wielki.go pieca hutnicze o 
wskutek czego 40 robotników * zostało ranionych a 
i zabity. Kliku "robotników dotychczas nie odna­
leziono.

— Cudem ocslony. Z Waszyngtonu donoszą: 
Amerykański sekretarz marynarki Denby spadł z 
samolotem, u którego złamało się skrzyd o i ty Do 
dzięki szczęśliwemu zbiegowi okoliczności unika ł 
śmierć". Samolot uległ zupełnemu zniszczeniu.

—  Wielka eksplozja. Z Nowego Jorku dono­
szą, że w obozie pod miastem nastąpiła olbrzym a 
euspiozja produktów chemicznych, przez co wszystkD 
zabudowania okoliczne uległy zupełnemu zniszczeniu.

— (t. z.) D va skrytobójcze morderstwa pod
Lwowem Dono zą telefon cznie z Janowa pod Lwo­
wem: Wczoraj w no;y o g. 12*30 nieznany spraw­
ca dokonał skiytobójczego mordu na osobie Rom - 

a Martyki i jego córki Jadwigi na Wysokiej koło 
Janowa.

Krytycznej n cy Martyka słysząc strzały pod 
domem, wyszedł i krzyknął: „kio stize a ? ‘ Wów- 
c as pad: strzał ponownie. K;Ia karabinowa trafił* 
go śmiertelnie w piersi na wylot, poczerń ugod ił ■ 
również w piersi córkę jego Jadwigę. Martyka pruł 
trupem na miejscu. Cork? odwieziono w stanie g:o- 
źnytn do szpitala.

Jak się okazuje, poprzedniego dnia w tern sa­
mem miejscu strzelił do pizechodza.cegc obok lasu 
komendanta posterunku P. S^-mańskiego ten sam 
zapewne bandyta, ca szczęście dzięki ciemności nie 
raniąc go.

Na m:ejsce mordu wyjechali ze Lwowa wywia­
dowcy policyjni z psami poi.

— (t. z.) Dezerter morduje 70-letniego star­
ca. Przed trzema dniami wrac.ł do domu do Lu­
bienia wielkiego H. Łuków. Nagle tuż pod lubieniem 
począł go ścigać dezerter z ą:m|i polskiej, 23-ietr.i 
Michał fiarydewicz. — Łuków uciekając, skoczył do 
rzeki sądząc, ż.e w ten sposób ujdzie pcś:igu. Lecz 
bandyta ścigał go dalej, Łuków wówczas zdohl do- 
b edz do swego domu, gdzie ukiył s ę. Na krzyi? 
syna wyszedł z chaty 70-Iełni oiciec jego, Iwan. Ha- 
rydewicz widząc, że syn uciekł — postanowił że­
ni śc.ć się na ojcu. Chwycił za wielki kamień i ude­
rzył nim z całej s:'y w głowę Łukowa. Łuków cięż­
ko ra.my padł na ziemię, paczem wkrótce umarł 
wskutek złumanid czaszki. Za zb cgtym bandytą po­
szukuje colic1 ’

— (t. Z.)  Olbrzymi pOŹ:.r Dsu. Oaegdaj wy­
buchł z niewiadomych u : razie przyczyn pożar w) 
lasach znajdujących się na obszarze gtruny Ostrów 
Biranow ski— a należących do Marji hr. Reyównej 
(pow. k ihuszowski) lożar zniszczył 18 morgów 
15-letniej kultuiy leśnej, 2 morgi drzewa budulco­
wego, oraz 39 sągów crtogo drzewa Dalszej kata­
strofie zapobiegł ulewny deszcz — d.ięki któremu 
pożar wkrótce ustal.

Matura.
Egzamin doj’zatcści w gimnazjum żeńskiem-

3. S. Goldbiatt-K.arre:liiig odbył się pod przewo­
dnictwem profesora Uaiw- Weyberga w dniach 23 — 
27 czerwca 1922 Ejzam ii dojrzałości zda’y:

A ein Hermina, Babrd Henryka, Ba r H iena, 
Siatt M i ja, B:ixb::um Barbara, D ener Fani, Donner 
Rozalj , Flecker P.egina, Freud Pepi, Getzier Dorota, 
Gol ienberg Mina, G iiss Kiara, Heller Zof a, Herbst 
Chaja, Jo.ies Klara, Kali matin Rozs:j », Katz R - 
zaija, Kris Tila, Leder Fryderyka, Luchs Rozal a, 
Mayer Frige, Madlinger Anra. Molił Malke, Nagler 
Anna. N- ss, E igenią Palek Gizeh, ftathauser Ro- 
zaija, Roscnmann Perl, Schaif Luiza, S.horr E ic. 
Schre'ber Anna, Schreiber Emma, Sci ii.z /ofj?, 
Sp egcl Sabina, Spiess Mirjam, Stadler Ann^, S n k 
Fryderyka, StoUenberg Rozaija, Tennenbauin F.y- 
deryka, Titei Charlotte.

Notatki Uteracko-artystyczns.
Repertuar Teatru SSiejekiegt.

Początek przedswwlec o godz. 7'3<ł wieeforem.
Dziś, w piątek „Manewry jesienne*, operetka. 

Jutro, w sobotę „Sza’ miłości4*, operetka. — W nie­
dzielę „Taniec szczęścia", operetka.

Repertuar Tealra łAafjgi (T. G-biecki 2).
Dziś, w piątek «Sprawa Kaisera**.

G iin azju i w lesis o b i  Lwowa.
(0d;iowi3dź na liczna zapytan a).

0'riymujemy następujące pismo:
Rzu.iłem hasło stworzenia wzorowego gimna- 

zium w otoczeniu bujrej i nieskażonej przyrody ! 
Wierzę, iż inicjatywa ta, pełna promiennej nadziei 
w imię : rady cii Konarskich iCzacłiih me p zebrzmi 
i ezowecnie. Kler =nek dzisiejszego wychowania u 
najoaid iej oświeconych narodów zmierza właśnie 
do tego ceiu, by umieszczać zakłady neukowe poza 
śrea::wiskaini hałaśliwego życia dnia, poza krzyżu- 
acymi s ę  prądem i wielkich zbiorowisk ludzkich, 

działającymi niestety zgubnie na młode, rozwijaja.ee 
się umysły.

Szkoła taka nietylko zasłoni młodzież od szko­
dliwych wpływów, t3k zwanych senzacyj miejskich, 
Je pozwoli jej na skupienie ciucha dla nauki i wy ­
chowa obywateli w cnotach o ideałach narodow rh, 
a tylko takie są pods awą Pań twa.

Zak?ad w podobnych warunkach, rozporządza­
ne pierwszorzędne mi siłami pećagogicznemi da przy­
kład. wzbudzając naś’adownictwo wszędzie, gdzie
yiko ż ;w oi polski zabierze głos w sprawne wycho­

wania młodego pokolenia. Sam fakt stanie sfę do 
n osłytn, gdy zakład wspomniany wzniesie się obok 
■,:odu kresowego, g:oJu, którego ziemia od wiekó'.* 
przepojona krwią serdeczną bohaterów, w ernyck sy ­
nów na straży Rzeczypospolitej.

Szkoła w Brzuchowicach, or ok Lwowa, w miej* 
scu uroozem i zdrowotnem stanie się c Juba mi3st? 
i jego db.tych o Ojczyznę obywateli, l uietylko
chlubą, ie:z także pos erunkiem, niosącym w caiy
kraj bezcenne wartości moralne, bo dobrych i szła* 
chętnych obywateli- Ci, którzy podejmą rzuconą ini­
cjatywę i urzeczywistnią ją, zapiszą się złotem i gło­
skami w sercach młodzieży naszej i pamięci przy­
szłych pokoleń. Odzyskaliśmy Ojczyznę, uśmiecha 
nam się przysz.!ość, więc śladem wieszcza naródj- 
wego mus my zawołać:

„Witaj jutrzenko swobody, za tobą zbawienia 
sionce1'.

Mikołaj Budzanowski,

Wiadomości z prowincji.
SANDYTYZJVi NA GRANICY.

U. z.) Nienyśledzony dotąd bandyta wpadł 
onegdaj do mleszkaa*a Mieliła Kocha, zam. w Uście- 
czku uod Zaleszczykami. Ba dyla ten był ubrany w
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mundur żołnierza rosyjskiego i uzbro.ony był ka- 
rabinem i rewolwerem. Wtargnąwszy do dem.i za­
żądał od Kocha pieniędzy, a gdy ten oświadczył, 
i t  pieniędzy niema bandyta strzelił doń z karabinu 
i położy! go trupem na miejscu, poczem obrabo­
wał cały dom.

‘ Dotychczasowe śledztwo pclicyjne wykazało, 
że ów opryszek pcpcłr.ił już w okolicy dwa mor­
derstwa.

Polują jest na tropie sprawcy zbrodni.

BANDYTYZM  W  STANISŁAW OW IE.
(i. z.) Egipskie ciemności, w jak:ch toną ulice 

naszego miasta, ośmieliły wczorajs ej nocy dwóch 
opryszków, uzbrojonych w rewolwery, do zuchwa­
łego wdarci?, się p zez okno po przystawionej dta- 

1 binie do mieszkania Stanisław 6 Wilczewskiego, u- 
irzędnika dyrekcji skarbu.

Wskutek tajemniczego skrzypnięcia podłogi p. 
Wilczewski przebudził się i ku swojemu przerażeniu 
spostrzegł dwóch nieznajomy ca gości, plądrujących 
w jego mieszkaniu. Zbrodniarze, spostrzegłszy to, za­
świecili przebudzonemu w oczy latarką a skiero­
wawszy ku niemu lufę rewolweru, rozkazali mu 
wsiać z łóżka i stać spokojnie przez pewien czss ; 
twarzą odwróconą do scir.ny.

Chcąc nie chcąc p. W. mu ial zadość uczy­
nnić mika owi zuch całych rabusiów. Przestraszony 
biedny urzędnik zwró.ił s:ę jednak no pewnym r.za-

'i
■ie w sposób łagodny do bandytów z prośbą o opu­
szczenie mieszkania, zapewniając ich, żejako urzęd- 

ik jest nędzarzem i że trud ich wcale się nie oplach 
bandyci mimo to nie d li za wygrana i po dokła­
dne m przeszukaniu lokalu zabrali niklowy zegarek 
i  łańcuszkiem, przeszło 5-000 Marek gotówka, oi , 

udełko z pani rosami, poczem dopiero opuści i 
mieszkanie i /biegli w n ewiadamym ki ru.iku

Policja, zaalarmowana pa o ie ś  iu bandytów 
rozpoczęła energiczne poszukiwania, jak dotąd je­
dnak nie dały one żadnych wyników.

Sprawy gospodarcze.
Produkcja rudy żelaznej we Francji pod­

niosła się w maju b. r. «o 1,546.122 on, w kwie­
tniu Z3Ś wynosiła 1,379.721 ton. Produkcja żclaz 
lanego wynosiła w maju 442.206 ton, w kwietniu 
386.265 ton. Wreszcie fMcduhcia st li wynos ła w 
maju 336.804, w kwie niu 324.350 ton.

NOTOWANIA GIEŁDOWE.
Praga. (PAT.). Giełda: Berlin 8.50, W arsza­

wa 0.76—0.86. M arka niemiecka 8.60. M arka pol­
ska 0.76-0.86.

Budapeszt. (PAT.). W  oficjalnym handlu w a­
lutowym notowano dizlś m arkę polską 23.50— 
24.50, w ypłaty na W arszaw ę 24.50—25.25.

T E L E G R A M Y .
i  —-----------------------------------------

Z MINISTERSTWA SPRAW WOJSK.
W arszaw a. (AW.) W  Ministerstwie spraw  

‘Wojsdcowyeh pod przewodnictwem  gen. J. Halle­
ra stworzono komisję, mającą na celu ustalenie 
projektu nazw  dywizji i pułków, przekazania

Z LIGI NARODÓW.
Londyn. (PAT, 20, Reuter. P.olski Minister 

pełnom ocny odczytał na posiedzeniu R. L. Na­
rodów pismo zawiadamiające, że Rząd ipolski w y ­
słał szczegółowe sprawozdanie, dotyczące mniej­
szości niemieckiej w  Pofece. Rada Ligi Narodów'pułkdrn tradycji historycznych, oraz ustalenie 

świąt pułkowych.

APELACJA DĄBALA.
W arszawa. (AW.) Dnia 21. bm. w  Sądzie A- 

pelacyjnym rozpatryw ana będzie skarga posła 
Dabala, która opiera się na tej podstawie praw - 

; nej. że dalsze utrzym ywanie nad nim aresztu 
śledczego' jest niesłuszne, gdyż Sejm, zezwolił na 
wydanie go według art. 102 kodeksu karnego. — 
Natomiast Sąd okręgowy skazał go według art. 
123. konieczną jest więc ponowna zgoda Sejmu na 
postępowanie sądowe w kierunku tego ostatnie­
go artykułu.

■ROZDAWANIE OKRĘTÓW RZECZNYCH 
NIEMIEC.

Berlin. (PAT.) — Wolff. — Na podstawie 
art. 339 traktatu wersalskiego, który postanawia, 
że Niemcy mają oddać państwom koalicyjnym i 
sprzymierzonym za interesowanym  w żegludze na 
rzekach międzynarodowych część swych okrę­
tów rzecznych. Zapadł obecnie w yrok rozjemcy 
am erykańskiego w sprawie tej. Czechosłowacja 

'otrzymuje 35.700 ton pojemności statków  5.685 
HP. siły holowniczej oraz przystań w  Opoki. — 
Polska zaś 40.760 ton poiemmpści, 4,849 HP. sity 
holowniczej i przystań w Kistrymu.

MINISTERSTWO REFORMY AGRARNEJ
W arszaw a (AW.) Rada Ministrów rozważa­

ła sprawę przemianowania Głównego Urzędu 
Ziemskiego na Ministerstwo reforrr agrarnych.

PRZESILENIE WŁOSKIE.
Rzym. (PAT.) 20. Havas. ..Gtornale DTtalia" 

podaje, iż kandydatem na stanowisko prezydenta 
gabinetu mógłby być Orlamdo, któregoby poparły 
pa-rtje ludowe i demokraci, a także mógłby liczyć 
na współpracę liberałów i nacjonalistów.

SEKRETARZ ZWIĄZKU FASZYSTÓW' 
ZAMORDOWANY.

MedSenlan. (PAT.) Telegr. Comp. Sekretarz 
związku faszystów Bełgeri został yyzoraj w tio- 

'cy na ulicy zamordowany przez komimistę. — 
Faszyści zdemolowali lokal komunistów.

MORGAN MA PRZYBYĆ DO EUROPY.
Pa*yż. (AW.) ,.N. Y. Herald“ donosi z Nowego 

.Yorku, że Morgan podejmie swą podróż do Eu­
ropy z inicjatywy angielskiej. Chodzi o ponowne
zebranie się konferencji bankierów.

postanowiła, że sekretarz generalny i ig i  zajmie 
się tą spraw ą w  Genewie wspólnie z przedstaw i­
cielem Polski, w  celu przedstaw ienia ostateczne- 
sprawozdania na następnej sesji R ady Ligi naro­
dów, która odbędzie się w Genewie.

Genewa. (PAT.) Rzad angielski przesłał do 
•sekretariatu generalnego Ligi ■ Narodów w  celu 
zarejestrow ania i ogłoszenia tekst traktatu poko­
jowego zaw artego m iędzy Estonją i Rosią i ra­
tyfikowanego w Moskwie dnia -31. m arca 1920 r„ 
jak również kilka imlyoh traktatów  i konwencji, 
zaw artych między Estonią a Litwą, Łotwą, Ro­
sją i Ukrainą.

Genewa. (PAT.) Rząd angielski przesłał do 
sekretariatu generalnego Lagi Narodową celem za­
rejestrowania i ogłoszenia teksty szeregu trak ta­
tów konwencji i układów zaw artych między W. 
Brytanią a Brazylją, Chile, Estonią, Francją, W ę­
grami, Włochami, Peru, Persją, Czechosłowacji i 
Siamą .Większość tych koncepcji i układów doty­
czy siprawy uregulowania stosunków handlowych.

LITWINOW KONIECZNIE CHCE DALEJ 
KONFEROWAĆ.

Haga. (PAT.) — Wedle dzienników Litwi­
now miał wyrazić nadzieję, że po upływie tygo­
dnia nowa konferencja mogłaby podjąć ponownie 
pracę ku zadowoleniu stron i doprowadzać je do 
pomyślnego rezultatu.

PAPIEŻ CHCE WYKUPIĆ OD SOWIETÓW  
KOSZTOWNOŚCI KOŚCIELNE.

Paryż. (PAT.) W edle „Matma" Papież za­
proponował rządowi sowieckiemu nabycie skonfi­
skowanych kosztowności kościelnych pod w arun­
kiem zwrotu ich kościołowi. — Rząd moskiewski 
nie odpowiedział jeszcze dotychczas na tę propo­
zycję.

ROKOWANIA FINANSIERY NIEMIECKIEJ 
Z SOWJETAMI.

Moskwa. (AW.). Rokowania odbywające się 
od dłuższego czasu m ięd zy  finansistami niemie­
ckimi, a przedstawicielami rządu sowjetów doty­
czą udzielenia Niemcom naNepujących koncesji: 
1) na odbudowę i rozszerzenie portu, petersbur­
skiego, 2) na budowę sieci dróg podjazdowych w' 
porcie. 3) przywrócenie żeglugi na Newie, 4) bu­
dowę i remont domów* w Petersburu, 5) restaura­
cję kanalizacji i wodociągów. Rokowania utknęły 
z powodu wygórow anych pretensji niemieckich. 
Niemcy zażądali bowiem udzielenia im koncesji na

eksploatację lasów w gubernji (donieckiej. Kupć- 
niemieccy projektują prowadzenie regularnej ko 
mumkacii między Hamburgiem a portem perskirt 
Enz-eli przez Petersburg, System  Maryjski , 
Astrachan. Rząd sowjerów zamierza wprowadził 
zwyżkowe cła i taryfy na kolejach, celem wy. 
parcia ltandlu angielskiego z Persji.

SOWJETY DĄZA DO CENTRALIZMU.
Moskwa. (AW.). Rząd' sowietów  coraz w y­

raźniej wchodzi na drogę polityki centralistyczne; 
v/ stosunku do republik: kaukazkiej, tatarskiej, bu 
charskiej, kirgizkiej i innych republik azjatyckich 
I tak niedawno kom isarjat ludowy skarbu roze 
słał do tych republik swych przedstawicieli w  ce­
lu ujednostajnienia systemu monetarnego, co miej­
scami, szczególnie w Gruzji, napotkało sprzeciw 
tamt. oranów władzy, które sprzeciwiają się ten­
dencjom centralistycznym rządu sowieckiego. Ab;v 
usunąć te trudności rząd sow. forytujc i ułatwia 
dochodzenie do władzy elementom bardziej po­
wolnym, odbierając tą drogą republikom, rządzo­
nym przez kitki komunistyczne, resztę pozorów 
samodzielności i centralizując w swych rękaca 
wszystkie mci polityki' ekonomicznej federacji 
sowieckiej".

PREZ .CALONDER USPOSOBIONY OPTYMI­
STYCZNIE.

Berlin. (PAT.). ..Berliner Tageb-atf* zamiesz­
cza w yw iad z p. Calonderem. Oświadczy? on o 
swoim pobycie w W arszaw ie, że s-n tkał się tam 
z najlepsza wolą udzielenia mu pomocy w jego 
ciężkiem zadaniu. Także serdeczne przyjęcie, ja­
kiego doznał w  Berlinie umacnia go w  jego opty­
mizmie i spodziewa on się, żę liczne przeciwień­
stw a na G. Śląsku przezwycięży bezstrormem 
traktowaniem  kwes-tji spornych.

ODWOŁANIE LAURENTA.
W iedeń. (AW.). P rasa niemiecka żyw o oma­

wia odwołanie posła franc. z Berlina Laureata, 
widząc w tern wrogie s*anowisko Francji wobec 
Niemiec.

SYTUACJA W PALESTYNIE.
Rzym. PAT.). Katolicka prasa włoska poru­

szona jes> sytuacją w  Palestynie. Bawiąca w Rzy­
mie delegacja arabska ogłosiła odezwę, w której 
powiedziano, że Arabowie w Palestynie liczą 93 
proc. ludności i nie mogą się zgodzić na sionisty- 
czna politykę rządu angielskiego. Arabowie w al­
czyli przy  boku aliantów i nabyli praw o do nie­
zależności. Delegacja arabska skarży się na Anglję, 
że ta popiera żydów i np. koncesję wodną oddała 
na 70 lat Rotenbergowi. co kraj oddaje pod kon­
trole ekonomiczną oraz przew agę polityki sjoni- 
srycznej.

PODWYŻKA TARYF KOLEJOW. W AUSTRII.
Wiedeń. (PAT.) Dzienniki po .południowe don-o 

szą ,że rząd austriacki (projektuje znaczną pod­
wyżkę taryf kolejowych z dniem 15. września br.

POCIĄG OFIARA ZAMACHU.
Perpigna. (PAT.) Havas. Pociąg pospieszny, 

idący do Bordea-ux wykolleił się. Lokohm tywa, 
tender i wóz bagażow y spadły z 5 m etrowego 
nasypu. M aszynista zgfinąt na miejscu. Pałace jest 
ciężko ranny, kilku podróżnych odmosło rany. — 
śledztw o -stwtondteiifo, że wypadek nlfcs-tąpil 
wskutek rozkręcenia szyn, oraz, że uczyniono to 
w  celach zbrodniczych.

SYTUAC3A W WĘGRZECH.
B ud ap eszt. Węg. B. K- Na zgromadzeniu na- 

rodowem hr. Bethlem odpowiadając na interpelację 
zaprzeczył kategorycznie pogłoskom rozsiewanym 
orzez komunistów w pismach wiedeńskich w spra­
wie mającej rzekomo nastąpić w n-ajbłższym czasie 
zm iany na stanowisku głowy państwa oraz w spraz 
wie uznania rzekomo praw do tronu Ottona.

ŻYDZI W KOW1ENSZCZYŻNIE.
W ilno. (AW.) „Onser Tog" zamieszcza wia­

domość z Kowna, według której ty d?i orzybyli - 
kos i sowieckiej skarżą się na złe obchodzenie przy 
-ałafwieniu formalności po stronie rosyjskiej i li­
tew skiej. W związku z tern żydowska rada narodo­
wa w Kown e zażądała od władz litewskich, aby 
przedstaw  ciel jej dopuszczony został do kocrusii re- 
migracyjaej przy litewskim ministerstwie spraw we­

wnętrznych, oraz przy poselstwie litewskiem w Mo 
Tkwi \
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Ze „ZiBipliB afissral reO Tf.
(th) W  niedzielę 16. brn odbyło się w  saii 

Kasyna oficerskiego Wolne Zebraniie lwowskie­
go kola „Związi u Oficerów' R ękaw ow ych  i 
Dyjmsjormwanycb”.

Tematem obrad, którym  przewodniczył ge­
n era ł A Uniłowski, prezes tutejszego koła, była 
dyskusja nad sprawozdaniem ffirowskfej delegacji 
na zjazd ogólnie nieczynnych oficerów, odbyty 
©negdaj w  W arszaw ie. W  imieniu ' delegacji 
IwowsKiej ,sp.rawrózdanie składał mjr. Dr. O sta­
szewska, k tóry  przedstaw iw szy przyjęte przez 
izjazd warszaw ski -postałaty ekonomiczne, zrefe­
rował ooszernie sprawę głośnego mcy-deufu za­
szłego na tym zjeźcłzne, a w yw ołanego wnioski© a 
delegatów poznańsko-pomorskieb. Wedle wnio­
sku tego od praw a należenia eso powstającego o- 
gółno-polskiego „Związku Oficerów N teczym ych’’ 
byliby wykluczeni żydzi-oficerowie W. P. ł^eie- 
gad  małopolscy i b. Kongresówki^; wychodząc z 
odmiennych założeń ideowych, a stając na stano- 
w !sku ogólno-państwowem, wnioskowi temu 
sprzeciwili się i jako liczebnie sPniejsi odrzucili, 
co w yw ołało secesję delegatów poznańsko-po- 
morskicłi Po ożywionej, miejscami naw et burzli­
wej dyskusji, przyjęto w rezultacie znaczną w ięk­
szością wniosek por. Dra Lubaczewskiego, na u- 
dzieienie absolutorium delegaci!. Ponieważ rów ­
nocześnie wpłynęło w tejże sprawie pismo Zarzą­
du Organizacji Narodowych Wschodnie i Małopor- 
rki. przewociii-czący generał Albinowskk posta­
nawiając .poświęcić, kwest:*! tej specjalne posie­
dzenie przy liczniejszym komplecie, zgromadzenie 
przerw ał i odroczył.
— 1 ■MW lim.iimiii MliMIMWiiMlliWlŁaMliMMjWMlimi dfw i»"B

„P a n i zabija p an a“ .
Opinie publiczną w  Krakowie wzburzył do 

żywego zagadkowy zrazu, a jak się wkrótce oka­
zało, tragiczny zgon właściciela p rzy  nł. Floriań­
skiej, śp. Zdzisława Komorowskiego. Na podsta­
wie danych ustalonych przez śledztwo policyjne, 
Sprawa przedstawia się następująco:

M aHeństwo Komorowscy, żyjący z sobą od 
,17 la+, mieh osta-fcnio ciągłe niesnaski, zw łaszcza 
od czasu, kiedy m ąż wrócił ze służby wojskowej 
i spostrzegł, że żona prowadzi rozwiązłe żyde , 
.Komorowski upominał stale sw ą żonę, by  się u- 
starkow ała i zajęła się wychowaniem córeczki. —

W edług zeznań służącej Komtoreuwsktch, małżon­
kowie zamiesżkiwaH osobne pokoje, a kiedy się 
widywali, pow staw ały m ied zy 1 nimi spizeczki na 
tle zazdrości męża, k tóry  w yrzucał Komorow­
skiej, że nie byw a w jego towarzys* wfe, lecz 
Bmłizj z krnymD mężczyznami.

Pewnego dnia Komorowski przyszedł ze swego 
pokoju do kuchni ze szklanką herbaty i twierdząc 
że herbata jest dziwnie gorzką zażądał, by żona 
ją skosztow ała Koimororwńka odtoówiła, a w ów ­
czas Kiffli-orowwlci zażądał flaszki, chcąc płyn dać 
ck> chemiicztaego zbadania. Gdy żona to usłyszała, 
w yrw ała -mu szklankę z .ręki i rozlała herbatę po 
podłodze. ' :

Odtąd służąca coraz częściej spostrzegała, że 
pani jej wsypuje mężowi do wytraw jakiś biały 
proszek, przypominający z wyglądu zew nętrzne­
go aspirynę, a opakowanie proszku natyctuniaoT 
paliła.

Krytycznego dnia Komorowski przyszedłszy
0 godzinie 2.30 oo południu do .komu * .robił żorie 
wymówika, że znowu pokazuje się w  tow arzy­
stwie obcych m ężczyzn na ulicach i w  lokalach
publicznych. Po  chwili Komorowska — w td łn?
dalszych ze/.nań służącej — podała mężowi cfoiad, 

R' na lęgu ruinę pierogi z borówkami, polane kw a­
śną śmietaną, Zaledwie Komorowski rozpoczął 
jeść pierogi, zw w u  wszedł do .kaichmi i' począł
żonie czynić wymówiki, że go fmoe. że pierogi
są gorzkie, oraz zażądał morfiny. Komoro wsi a  
wyjęła z szafy  morfinę i pesyipała mu na rękę 
nieco tego lekarstw a, które Komorowski zażył i 
popił wodą. Po wydaleniu sie Komorowskiej do 
drogiego pakom, mąż zasiadł do stołu 1 zjadł pra­
wie że w szystkie pierogi, zostawiając na talerzu 
3 pierogi i thcoo tyłko śmietany. Komorow łka po­
leciła służącej niezijedżorre Ipłetrogi W ysypać do 
ustępu. Komorowski po obiedzie położył się w  
swoim pokoju do łóżka, a żona .jego wyszła na 
miasto. Wieczorem przebudzał się Komorowski na 
chWilę i zapytaw szy służącą, czy żona żnowiu 
poszła, ponadł napowrót w  ciężki sen, a służąca 
wyszła do kuchni. Żona. wróciła późnym wieczo­
rem do domu.

Nazajutrz o godz. 7.30 rano służąca, — jak 
zazwyczaj — podeszła ck łóżka Km Porowskiego
1 poczęła go budzić. Komorowski o tw orzył mgliste 
oczy, lecz nic nie odipowiedział. Po  upływie pół 
godziny, kiedy Kon orowski nie w staw ał, służąca 
o godzinie 8.30 w eszła ponownie dc jego pokoju i

spostrzegła, że Komorowski nie daje znaków Ąy -  
cia. P o w iad o m , na o śmierci męża Komorowska 
poleciła służącej, a»y zaw ezw ała lekarza pogoto­
wia. a  sama ubraw szy się pomegła... do adw ota- 
ta. P rzyby ły  lekarz .pogotowia stwierdzb śmierć 
wśród nkw yttum aczonych okołiczności i zawia­
d o m i o  zaszłym wypadku inspekcję policji.

W ezw ana do przesłuchania Komorowsica po­
czątkowo Wypiera fe się winy i tw ierdziła. że mąż 
tpopełimił 'samOBójstwo. Dopiero nad ranem po 
sl'ortron,ow aniu zt służącą przygnała się, że fak­
ty czn e  dosypy wała mężowi swemu do potraw  
ąpewne lekarstW * iprzedw pijaństwu, a  receptę 
na ten środek otrzym ała od jakiejś zuajomej, 'któ­
rej nazw sk? nśe chce wyjawić. P o  pnsesluchanht 
zarządzono aresztowanie Komorowskiej i po zam­
knięciu śledztwa odstawiano ja do więzień sądu 
okręgowego karnego pod zarzutom zbrodni sfkry- 
tobó(j<sze<g6 m orderstwa.

Gęstość zaludnienia
Rzeczpospolitej Polskiej.

Warszawa, G łów ny urząd statystyczny o* 
giaóza iia-»t!anłjac5 komunikat prasow y dotyczący 
gęstości zaltahneLfia Rżeczpospohtej Poiskier
W ojewództwo: Powierzchnia Ludność N? 1 ktm.

w  kim. kw. mieszkańców
W arszawa la l .— 9-1.176 7.6Qo-7
W arszawskie 29.310 2112.106 72*1
ŁódzKie 19.034 2251.097 118-3
Kieleckie 29.736 2534214 93-5
Lubelskie 3 1 160 2 ;8;,557 66-9
Białostockie 82.518 13 2.259 40-1
Nowogrodzkie 37.195 1300.000 350
Poleskie 41.163 876.665 21-1
Vi ot 'ńsk!e 29.943 13-43.157 47-9
Poznańskie 26.603 1774.05/ 742
Pomorskie 16.386 939.493 57-3
Krakowskie 17.448 - 1990.399 114 1
!,wowrskie 27.024 9718.356 100-6
Stanisław ow skie 18.388 1346.481 73-*
Tarnopolskie 16.240 14&J.627 88-0
Ś. C e zyński 1.009 145.232 14- 9

Powierzchnia P o łski 369.568 kl kw.
Ludność 25,372.447 na jeden fcł kw. feg.7.
Dane o ilości ludności powyższej tablicy zo­

stały miłatonf np pęócfota wie tym czasow ego. o- 
bliczenia wyniku spisu ludności z dnia 30. wrze„ 
śnia 1921. Nie obejmują one osób, których spis 
przeprow adziły władze wojsk. Dane te również 
me obejmują ziemi wileńskiej i G, Śląska, gdzie 
spisu nie przeprowadzono.

fi. G. WELLS. 26j

Ogiiń nieśmiertelny.
Z angielskiego przełożyła 

Brunona Bwdmalska. 

(Cfcyt daiszy )

— Istnieje światłość po nad nim — zapewni! 
z Widoczm m zmęczeniem w głosie. — Istnieje 
światłość... światłość....

' Zamilk 1. Fi zez chwilę moźlna było przypu­
ścić, że światłość odwróciła się od niego a ciem- 

:nośc? go pochłaniają. Gdy .przemówił znowu, w i­
dać było, iż czyni to z wysiłkiem.

— Teraz pozwólcie mi, bym wam  0 ]X>wie- 
; dział o bezgranicznej nędzy ludzkiej, k tóra musi 
wlec się przez całe wieki dokąd bidzie nie połączą 
się w  duchu i prawdzie lub n ie ’ z a .giną z w iny 
własnej (niekonsekwencji. Gd lat czterech św iat 

w p ad a  coraz głębiej i głębiej w  tragedję... Życie 
nasżS, które zdawało się tak bezpiecznem, stało 

'sie niepewnem i coraz niepewniejszem z każdą 
chwila... Na samych polach walki zginęło 6 mi- 
Ijon-ów żołnierzy, sześć trriMomów ludzi młodych; 
trzy razy  większa liczba została okaleczoną lub 
pozbawioną zdrowia, a nie mniejsza liczba, nie- 
stażącycb w  wtriskti również uległa zniszczeniu. 
Ale to początek klęski, która spadła na naszą ra­
sę. W szystkie ludzkie stosunki zostały utrudnione,

■ koleje- okręty, zbiory zniszczone; zaś poza k rw a­
w a i gw ałtowną tragedią walki, wfcez-e się zczer- 

jSriałe } pełne rozpaczy widmo powszechnego gto- 
|dn w tow arzystw ie nieodstępnie za nim podążają­
cej zarazy. Nie widzę nic, co by zdolncm było o- 

stra ty  i zniszczenie ostatnich lat czterech i 
je szcze  większe zniszczenie i rozprzężenie bez- 
4us»n* .j ubóstfwo j choroby. k tóre czyhaią na nas

w  dalszym ciągu. Widzicie, jak chaos ogarnia ca ­
łą wschodnią Europę i jak zwolna Jcrok za kro­
kiem Zachód także rozprasza się i wpada w  za­
męt. A głównym faktem jest wyczerpanie — w y , 
czerpanie moralne na równi z materjalnem, brak 
czynu i zrozumienia, brak naw et usiłowania czy­
nu i chęci zrozumienia, niedołęstwo każdego w y ­
siłku...

Cóż pomoże twierdzenie, że ludzkość Zwycię­
ża — automatycznie —• w walce przeciw duchowi 
złości, podczas gdy ludzkość ridoczn ie traci 
punkt za punktem, gdy widocznie serce jej za­
miera Cóż pomoże przypuszczenie, że istnieje po­
rządek i miłosierdzie, lub pewien rodzaj w spania­
łego i niepojętego procesu w  tern szalejącem 
zniszczeniu, w  tej rozwichrzonej rozpaczy rzeczy 
strasznych? Niema nigdzie rozumu, niema nigdzie 
potęgi twórczej z wyjątkiem .ognia nieśmiertelne­
go, ducha Boga w  sercach ludzi... który' może nas 
opuścić... który' może nas opuścić... k tóry zdaje mi 
się, że nas opuścił.

§. 3. Zamilkł. Dr. B arrack odchrząknął.
— Nie chcę okazać się u partym  — przemó­

wił. — Szanuję głębokie przekonania. Każdy musi 
je szanować... Ale za nic w  świecie nie mogę 'zgo­
dzić się ze zdaniem o dncłru Boga w  sercu czło­
wieka. Nie mam zw yczaju sprzeczać sie z moimi 
pacjentami, iecz to jest tak zajmujące, to jest taka 
w yjątkow ą sposobność. Chciałbym zapytać pana, 
panie Iluss, czy w tom jest w issocie coś więcej, 
jak prosty' frazes? Potrzebuję dowodów, których 
bym mógł się dotknąć i  posłużyć się nimi. Jestem 
niewierny' Tomasz z urodzenia i wychowania. 
Tak, przyjmuję, że w tern, co sądzi o w szech- 
świecie jest pan Huss w  znacznej mierze także 
Agnostykiem. Ćbdałbym  dowiedzieć się c»egoś 
więcej o praktycznych skmtkach tego ognia o 
którym  pan mówił. Przyimuję. że w  tej myśli jest 
pew na poezja. ab» «  jestem  czle^-t& k prosty i

praktyczny. Daj mi jakieś wskazówki, po których 
mógłbym, poznać ten ogień, jeżeli go zobaczę. Co 
ten „nieśmiertelny ogień" r*a do czynienia w  
sprawach dzisiejszych i w naszem oodzierrnem 
życiu? W  pewiiym względzie ma wpływ na 
naukę historji w  szkole.

Lekki, szyderczy śmiech zmusił go do spoj­
rzenia w  ‘'w arz  siedzącego po prawej jego ręce.

— To wcale nic wydaje mi się tak dziv acz- 
rtem, jak wydaje się panu Farrow i. To mnie zaj­
muje. I nie bez przyczyny. Ten ogień nieśmiertel­
ny, to jest coś, co goreje w  panu Hussle i, iaJc do­
myślam się z jego dosyć wj^raźnych wskazówek, 
goreje i we mnie — i w  w as panowie. To jest coś, 
co każe nam zapomnieć o naszych małych osobi­
stych różnicach, o sobie samych i stawia nas w 
jćdnym szeregu naprzeciw — czemu? To moje 
reajpierwsze pytanie. Nie pojmuje bpi wartości, 
ani siły tego zmobilizowania si.e. Sądzę, że w al­
czymy przeciw  sobie z natury i z p-ckrzeby; że w 
walce tej polerujemy sie wzajemnie i ścieramy 
nasze ostrza. Sądzę, że w walce o by t powstają 
rzeczy dobre i cor«z lepsze. Ale tran Mtkss w wat­
kę nic wierzy. On pragnie ująć dusze ludzkie 1 
tak je wykształcić, by me chciały wałczyć prze­
ciw ko sobie, tylko żyć i pracować, wspófeńe. W 
jakim cehf? To jest moje drugie pytanie. Niema 
racji logicznej w twierdzeniu, że walczym y i w al­
czymy więcej, niż kiedykolwiek podczas, gdy w 
TStode rzeczy staram y srę o 7,niesieuie tej walki, 
podtrzymującej życie - -  jeźli zdfłaury — j©źl! 
zdbłamy. To jest paradoks pana Fussa. Gdy nie 
będzie współzawodnictwa w kraju, ani wojny na. 
zewnątrz, gdy kot i piald porozujitieju się ze sobą, 
gdy dttdi tego ludzkiego Bo*a ssaiwfąArjs morzem 
i dżunglą, gdzie będzie nas»e miejsce w łaściw e? 
Czas pójdzie naprzód nifcodzofn'!^.. A1e człowidc 
sie zatrzym a Jeźli nie chce wąłęfcpd Tady w j t e i- 
reie musi sie zalrzym ać. (C, d. o.).



6 J i J t i& tA  LWOWSKA" ż dnia 22. Upca 1922.

T. 106/2 ./a. Z a rzą d zen i postępow ania celem  udo­
w odnię, iia śmierci. Mi o aj Łach s  11 T eodora i Zofji 
urcdzony 13 g.udnia 1895. r. w Zaw sztu 1 tam że za- 

iin ieszkały, loinik, w siąm ł w 19.4- r. do arinji austr. 
w r. 1915. pod Gorlicami zo sta ł w ziętym  do n iew o : 
rosyjshiei gdzie przebyw ał w m iejscow ość E abucha 
gub. kazań kiej i gdzie w edle zaprzysiężonym i zeznań  
świadka W asyla Kuz-uaua, zm arł na suchoty w marc 

•1919. r. W oose tego zarząd a się na w niosek  A h J  
z Ł .ih ó w  Ł oza p ostępow anie. Celem udow odnienia  
śmierci a zarazem u g t.isza się  w ezw an ie, aby do d n a  
25. Hpca 192 :. r. udzielono Sądowi w iadom ości o w y­
mienionym. Po upływ ie tego terminu i po przeprow a­
dzeniu dow odów  jedm fcow oż nie prędzej jak w trzy 
m iesiące od dnia og  o szen n  tego zarządzenia w gaze- 
nie urzędow ej Sąd orzeknie osta teczn ie  o  w aioskn.

Sąd okręsrcwy cywilny Oddział IV.
Lwów, dnia 25 kwietnia i9 2 i. 362
T. V. 61/21/7. W drożenie postępow ania celon; 

Uznania za zm arłego. W iadysiaw  Lewczuk, urodzony  
1893 r. w Z w ięczycy, syn Jana i Katarzyny, przydzie­

lo n y  w sierpniu 191*. r. do IV. pułku piech. uor. kra i. 
w R zeszow ie, po w yćw iczę nu udał s ię  z pułkiem i.s 

■front rosyjski w Karpatach, w r 1914 dostał 3ię do nie­
woli rosyjskiej na S /berję, g Izie w pierw szej połow ie  

,1920. r. zachorow ał i zmarł. Udtąd w szelk i śl id za niin 
zaginął. Gdy zatem przyjąć n d eży . źa zachodzi usta­
w ow e domniemanie z §  1. ust. z 31. marca 1918. r. L. 

■128. Dz. p. p., wdraża się  na prośbę Jana Lewczaka 
postępow anie, celem  uznania za zm arłego — zaglnione- 

]go. Wydaje się  ogólne w ezw anie, ażeby udzie ono Są- 
jdowi lub kuratorowi adw okatow i Drowi K rzyściakow , 
w f(z83zow ie , w iadom ości o pow yż wymienionym. W łć- 
dysiaw a Lewczaka w zyw a się, aby przed niżej wym e- 

;nii)iiyra Sądem stawił się lub w  inny sp osób  nwiadoinii 
o sw em  życiu. Sąd 'u; js .y na por.owuą prośbę po 

'dniu 5. styczn ia  1923 r. rozstrzygnie o uznaniu - z 
'zm arłego. Sąd onr .gow y, Oddziat V.

R zeszów , dnia 4 I pca 1322.. 6314-
T. 41/22/4. E lyk t. H lat Roffianyszyn, syn Mi h^- 

ła i Fewrouii, urodzony 1. stycznia 1181. r. w  C e n ia -  
w e, gr.-kat., rolnik, ożeniony z A nnąFediw, w C ien i.- 
wie ostatn io zam ieszkały, wracając z Ameryki w mtjt 

il»14. r. w siadł w  porcie Q ; :e c  na okręt „Ex irass ot 
Esland*, który, w ed le zap z /s ię io n y c h  żeznau jego to- 

jw arz/sza  podróży Paw ła R um inyszyna, w nocy 21. lub 
22, maja 1914. r. zatonął i od tego  czasu zaginą. ślad 
o jegu życia. Na prośbę jego  żony wdraża s ą  po­
stępow ań e, celem uznania go za zm arłego i celem  roz­
wiązania m a lżeć sw a , w zywając k a ż /eg o , ktoby mia, 
o nim jakąkolwiek w iadom ość, a taaże jego  sam ego, 
o iieby żył, aby dał znać o lem  Sądowi lub obrońcy  
w ęzia  m ałżeń sk iego  adw. Dr. M uszyńskiem u w Stryju 

■do jednego roku od dnia ostatn iego ogłdazeaia  tego  
eayktu w „G azec.e lwowskiej**. Sąd iutej.-zy na ponow ­
ną proHiJaę dopiero po upływ ie tego czasu  w yda o s ta ­
teczne orzeczenie-

Sąd okręgow y O ddział IV.
Stry:, dnia 10. czerw ca 1923. 7066 1—2
T. 133/22 3. W drożenie postępow ania ce lem  uzna­

nia za  zm arłego. Semko Gac, urodzony 4. lutego 1889 
r., rolnik z Htuboczka w ielk iego pow iat Fam opol, no- 
w ołany w czasie ogólnej mobilizacji w sierpniu 1914 
r. do wojska austr. opuścił sw oje  m iejsce zara esz.ta . 
nia i jako żołnierz brał udział w  w ojnie św ia tow ej. 
•Od r. 1914 nie daje o  sot»'e znaku życia, co  stwierdź  
pośw iadczenie gminy H uboczek wielki z dnia 6, cze-r\- 
ca 1922. r. Z eznanam i świadka Andrzeja G ełdy  stw io i- 
dzonem  zosta ło , że  Sem ko G ac brał udział w bitwir 
w sierpniu 1914 r, pod Kra snem . Gdy zatem przyjąć 
należy, że  zachodzi ustaw ow e domniemanie z §  1. us . 
z dnia 31. marca 191S. r. Nr. 128. Dz. u. p„ p ze tó  
w drta się  na prośbę jego żon /  Zofji Gac p ostęp ow a, 
nie, ceiera uznania za zmarłego. Wydaje s ię  przeto ogó - 
ne wezwanie, aby udzie ono Sądowi lub kuratorowi 
Panu Drowi B obow skiem u, adw okatow i w  Tarnopolu, 
którego rów uocześn i 2 ustanawia s ię  obrońcą węzlr, 
m ałżeńskiego, w iadom ości o pow yż wymienionym. Sera­
ka Gaca, o ile  ży je , w zyw a się , aby przed niżoj w y­
mienionym Sądem staw ił się lub w inay sposób  nwir- 
domił o sw em  życiu. Sąd tutejszy aa ponowną prośbę  
po upływie sseśc iom iesięczn ego  czasJkresu  od dn a 
ogłoszen ia  edyktu w  „G azecie lw ow skiej" rozstrzygnie 
o wniosku. Sąd ok .ęgow y, Oddział V.

Tarnopol, dnia 8. czerw ca 1922. 6/69
T. 133 22/3. W drożenie postępow ania celem  uzna­

nia za zmarłego. Regina Frędkiew icz w  Samborze, 
w niosła o uznanie syna Grzegorza Prędkiew icza za 

■ zm arłego. Z zeznań w ńoskodaw czyni, p izesłuchanyci; 
św iadków  Michała Prędkiew icza i Sebastiana D ołha- 
na oraz pośw iadczenia z daty Sambor, 27. maja 1922 

;r. wynika, że Grzegorz P rędkiew icz z o sts ł w 1919. r 
pow ołany do wojska wolskiego i w alczył na froncie li­
tewskim. Gdy od r. 1920. nie ma o nyn żadnej w ia­
dom ości, za .h od zi domniemanie, że nie żyje. Na pod­
staw ie ustawy z 31. marca 1918. r. Nr. 128.. wdraża 
się postępow anie, celem uzaauia za zm arłego Gr/.egor a 
Prędkiewicza. W ydaje się przoto ogólue w eiw a n ie , aby 
udzielono Sądowi l /b  kuratorowi Panu Dr. Szancero­
wi adwokatowi w Sam borze, w iadom ości o pow yż w y­
mienionym, Sąd tutejszy  r.a ponow ną prośbę po dn>. 
L stycznia 192a. r. rozstrzygnie o uznaniu za zm arłego.

Sąd okręgow y, Oddział V.
Sambor, dnia 27. maja 1922, 69j7
T. 146 22 6. W drożenie postępow ania celem  uzną- 

tnia za zm arłego. Dmytro S zew czu t, syn Jaua i Marji,

urodzony 5. października 1874. r. w B u ta to w ie , osta i-  
n o zaraieszsały  w Karaczynowie, brał odział w woj­
nie jako jeniec cyw iay i w ed le przeprow adzonych  do­
chodzeń, zos s ł nrzez Rosjan zaorany w 1915. r. do 
Rosji, gdzie w 1917. r. ciężko zachorow ał na zapale- 
.ie ptu ; przebyw ał w szpitalu w C hw ojow ie. Od te­

go czasu n e  ma o nim żadnego sianu życia . M ofna 
zatem przyjąć, iż  zajdą warunki ust w  ow ego domnie­
mania śm ierci po myśli §  24 -. 2. ust. cyw . w zględnie  
ust, z 31. marca 1918. r Nr. 128. D . p, p. W obec te-

0 na wniosek Anuy Szew cznk zarządza się postęp - 
wanie, celem  u z n a n i wyra eaiotiej osoby za znl irią,
1 związku m ałżeńskiego zaw  .rte o na d liu 11. luteg  
5913, r. ht ędzy w ym ienionym  a w uim koda uczynią z:, 
ozw iązany. W .adom ości o^Uginianym  należy udzieli

Są now i a lb o  D . Franciszkowi ks. uziubczyńsktem u  
e s  Lwow ie, którego u tanawia się kuratorem ora. 
brońco w ęzła  m ałżeńskiego. Z sgir.ioaego w zyw a się  

•by jaw ił się przed podpisanym  Sąde.n lub w m y 
-posób  dał z n /ć  o sob ie . Po dniu 24 listopada 1922. i 
w zględnie w sześć  m iesięcy od d n a  o g ło sz e n ia  ego 
zarządzenia w gazecie urzędow ej, Sąd na p onow a, 
w niosez w yda osta teczn e  orzeczen ie.

Sąd okręgow y cywilny, O -ldziai V.I.
Lwów, 24. maja 19-2. 68 0
T. 163/22 3 W drożenie post /pow a iia celem  uzna­

nia za zmarłego. K tarzysia l-idu aa z B skow ic w nio­
sła o u s ia n ie  m ęża Antoniego Fic u aka za zm arłego  
. z 'w artego  z nim mat eństw a za rozw iązane. Z zezna>- 
wnioskodawczym', popartych pośw iadczeniem  Zwierzch­
ności gminnej w B s iow .cscb  z 15, maja 1922 r. w y­
nika, że A Roni ■-'.eiurak zosta ł w r- 1914 po wołany 
do armji austrjickiej i w ol ty ł  na f o .icie rosyjskim , 
gdzie dostał się do niewoli. Gdy od Lpca 1917. r. nt.. 
daje o sob ie żadnej w iadom ośei, zachodzi domn!em-;- 
\ e, że nie żyje. JS . podstawie ustawy z 31. maica 1918 
•< Mr. 128 Dz. p. p. wdraża się postępow anie, celem  ucu.^- 
r, a za umarłego A ntoniego F ic uraka i zaw artego z nim 
m ałżeństw a za rozw iązane. Wydaje sic, przeto  ogólne  
/.ezw anie, aby udzielono Sądowi lub kuratorowi Panu 
Drowi Szanscrow i, adw okatow i w Santo orze, któreą 
m anoje się  ob /ońcą w ęzła m ałżeńskiego, W adom oś i 
i  pow yż wym ienionym . Sąd tutejszy na p ocow n ą  pro 
aę po dniu 1. styc n a 1923. r. rozstr'.ygaia o uznaniu 
<a zm arłego i o rozw iązań  u m ałż ństw a.

Sąd oliręgowy, Oddziat V.
Sambor, cfnia 10. czerw ca 1922 69Ó0
T. 35 22/7. W asvl kucki, syn J ikóba i Anny,

urodzony i zam ie:z ł /  w jabłoń cy ruskiej z  og ło -
z e .fe m  ogólnej mabi izacjl w zasis wyou hu w o.ny  

świato%¥ej dnia 1. sierpnia 1914. r. o d sz e d ł d> czyn­
nej rłużby w ojskow ej, którą pętaił przy 49. p. p. armj 
lustr, ua f oncie w schadnim , gdzie, popadł w uiew oię. 
W roku 1915, lub 1914. jako jeniec z guo. Paalłuclar 
u d e s ła ł osłatn ią  w a u o m o ść , a od tego  czasu  w sz  }.< 

ś ad o nim zaginą,1. Sąd o .łręgow / w Sanoku w zywa  
z .żdego, kioby o życiu Wasylu Ruckiego rai-ł jakąkol­
wiek wiadom ość, ab; d 1 o tera z ia ć  Sądow i w przc-
iągu trzech m iesięcy od dnia og łószen ia  lego  w ezw ą-

iia. jeże li w. tym czasie Sąd nie otrzym a żadnej w iado­
mości o ż y c iu  jeg ', na ponow ny wn osek M irjiR iick .e  
orzeknie, że  d a w ó d ś nierci W asyl* R u-kiego usiaionym  
josta ł. Sąd okręgowy, 0 4 dziai IV.

Sanok, dnia 29. maja 19 2 70.;9
T. 317 21/3. W drożenie pastępow enia celem  

u nania za zm arłego. P .o ir Sułczai: uk,  syn A idrzeja  
u*. 20/7. 1873 w M alechowie ostatnio tam zu u .eszk aty  
j. ai udział w w ojnie jako żoin ierz au t . i wedle prze­
prowadzonych dochodzeń zaginąt n i f jncie włoskim  
w r. 1917. M otoą zatem przyjąć, \ i  zajdą warunki usta- 
w ow ega domnremania śmierci po myśli^ § 24 1, 2 u c. 
w zgl. ust. z 31/3. 1918 Nr. 128 dz. p. p. v*Jobec te­
go na w niosek Julji Sułczaniuk zarządza się po­
stępowanie celem  uznania wymienionej osoby za zmarłą. 
vViadom»ści o zaginionym należy udzielić są io w i. Za­
ginionego w zyw a się aby się jaw.ł przed podpisa­
nym . sądem  o ile źyie iub w inny sposób  dał znać o 
sobie. Po dniu 9 12. 1922 wzgl. w 6 m iesięcy od dnia 
ogłoszenia tega zarządzenia w gazecie  urzędow ej s ą l  
na ponowny w niosek wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgow y cywilny Oddział VII.
Lwów, dnia 9. cee iw ca  19.2. 7094
T. 256/22/4. ^ d ro żen ie  postępow ania celem  udo­

w odnienia sm ierc 1. T iń .a  S ba i, córka J ma i M >- 
ryny ur. 8 t 1887 w 7/aw'cu, toin czka tamże sta le  za ­

nieś, kała, wyjecha s w r, 19.5 uo R as,i gdzie zmarła 
w m ieiscow osci Zerobcu gub. jek iter m osław ska w i .
1918. Fakt śm erci Tanki Saoan stvyierdzili pod p rz .-  
ńęgą ś.viadkow ie Ewka Dam yz i M.:rja Salahub. 2) 
E ad o-ja  Sałahub, cerka Łeśka i Anny ur. 8/3. 1870 we 
wsi Zamek tam że staie zam ieszkała wyje h iła  w rok 
1915 do Rosji gdzie zmarła w m iejscow ości Trościa- 
niec gub. w o ły  i sklej w r. 1918. Fakt śm ierć Eulokji 
Sałahub stw ierdzili pod przysięgą św iadkow ie Marjs 
Mudra i Marja Salahub. W obec tego  zarządza się na 
wniosek Andrzeja Sał.ahuba postępow anie celem  udo­
wodnienia śm erci a zarazem  ogłasza  s ę  w ezw  ;ok­
apy do dnia 26 sierpnia 1923 udzielono w iadom ości o 
wymienionych sądow i alt-o adw Drowi B agud aw aw i 
Longchampsowi w e Lwow ie, którego ustanawia d ę  ku­
ratorem z g ivonyeh. Po up yw ie te.io terminu i po 
przeprc-wąazęn ti dow odów  jednakow oż nie prędzej jak 
w 3 m esiące od dni t og łoszen ia  tego zarządzenia w 
g a z c .ie  urzędowej sąd orzeknie ostaiecznie o waiosi. u

Sąd okręgowy cywilny Oddział VI!
Lwów, dn a 26 maja 19s2. 7043
T. 330/22/2. W drożenie postępowania celem  udo­

w odnienia śm ierć1, iw an Biliński, u o lżony 2/6. 1878 
zam ieszkały w W ołczyńcii, pow ołany w jesieni 1914 
do w ojska anst. jacidego w edle zeznań zaprzysiężonych  
św .a ćk o w  Semema Hradazyna i Semenia W eretki z 
Wol zyńca w jesieni 1914 w bitwie z w ojskiem  ro j • 
skim w pewnej miejsc-jwości w Ki-potach ugodzony  
kuią w pierś eginąt na poiu bitwy. G i -  w o b ecp a w v  -  
szego  jest praw dopodobne .r;, że Iwan Bitńskl pcn;ó>! 
śmierć przeto :ia prośbę Anny fiihtnkiej wJraz-i się 
d ostęp ov«n ie  ceiera udow odnienia zaszłej śiw |rc i za-

ginio eg.*. Wydaje się przeto n só L e  w ezw a n e  aby u-  
w ■■ ci fi o niouo ąd cl a , kura.ora F d a  H iatiuka aż co  
d-;ia 10. lisiooad* 1-22 <) zaginionym . Po upływ ie p o ­
w yższego  c /a sak -esu  i po przeprow adzeniu i po pod- 
; iu dow odów  b ę lz ie  rozstrzy jo ę te  o dow odzie z a ­
szłej śmierci.

Sąd o krę :Ow j ,  O /d z ia ł IV,
Stanisław ów , dnia 7 lipca i 932. 7052
T. 81/22/6. W drożenie postępow ania celem ła­

mania. za zm arłego. A iuL zii Bajko, syn P. w rai Fara- 
skewji U". 4/12. 1384 w Z ibczn ostatn io tac że zam ie­
szkały brał udział w wojnie jako żołnierz austr. i W e ­
i l ;  pr/.e-t"owadzonvc’a dochodzeń zginą- praw dopodo­

bnie w b tvzle pod R idziwiiowe:.1! w leci z 1917. Można 
zatem przyjąć, iż zajdą w run.i ustaw ow ego dom nie­
mania śmierci po mysi. §  24 i, 2 u. c. w zgl. ust. z 31/o.
1918 l. 128 d ip p . W obec tego na w niosek Kata zyuy 
Bo k ;  wdraża się postępow anie cei m uzn.nia w  - 
mienionej osoby za znta łą  a związku _ m ałżeńskiego  
zawartego na dniu 1.8. czerw ca 1911 mięci-y wym ie­
nionym a w niosk d aw ;zyn;ą z \  rozwiązany- W ia.ic- 
ności o zaginionym należy udzifil ć sądow i a bo adw. 

Dr. Franciszkowi Ksaweremu D dubczy.isk  emu w o Lwo­
wie, któ ego  ustanawia się kuratorem o.-az obrońcą 
w ęzła  m ałżeńskiego. Zaginionego wzywa^ się oby s ę  
j..wił przed podpinanym sądem  o ile  żyje lub w iii',1- 
-ipusób dał zn?ać o sobie. Po dniu 12 listopada 1722 
w zględnie w 6 m iesięcy o t cn a ogłoszen ia  '.ego za- 
ządzen a w ga ecie u z e d o -e i  Sąd na ponowny w nio­

sek w yda ostateczne orzeczenie.
Sąd okrę o.vy cywilny Oddziai VII.

Lwó.v, dnia 12 maja 1932. 7 .80
T. 888/ć  1/3. W ciożem e postęoow au a celem  

znania za zmarł g>. Bazyli Kowalczuk syn Jana i Eu 
łiozyny ur. 13 stycznia 1881 w T. rtakowie os.a  . t© 
tam że zam ieszkały brał udział w w o jn ę  jako żotnien. 
akraiński i wi-ale przeprow adzonych dochodzeń w 1.
1919 prze zcJ ł wraz z armją u iroińską za Zbru z. , 
tam zmarł na tyfu . M żna zaiem  < rzy ąć iż zajdą wa-
uaki u ław ow ego  dom niem ania śmierci po myśli §  

24 i. 2 u. c. w zgl. ust. z 31 marca 1918 Nr.i28 dzpp. 
,vob  c tega  n a w n io s /k  G1 kerji K o w iczu k  za^zą-za  
zię postęoow an ie ceiera uznania wymienionej osoby  
■a zmarłą a związku m ałżeńskiego z .w artego na dni u 
13 iisiopa ia 19J7 m iędzy wymienionym # w  niosko- 
jaw czy ią za rozw  ązany. W iaoom ości o z  gmicnym  
należy u ź ie lić  sądow i albo adw. dr. Henrykowi 
Bart o i we Lwow ie, którego u ta n a w i; się kuratorem 
o az obrońcą w ęzła  m ałżeńskiego. Zaginionego w zy­
wa się by sie  jawii przed podpi anym są em o ile. 
■yje iub w i uiy spo ób dał zuac o sobie. Po d.ciu 12 
iisiopa/.a 1922 w zględnie w 6 miesięcy od d iia  eg io - 
•iżc-nia te o zarządzenia w  G azecie urzędowej ą i  
na ponowny wniosek wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręg. cyw. O cSiziat VI.
Lwów, dnia 12 kwietnia 1922. 6613

T. 288/2i 8. W drożenie postępow ania celem  
uznania za zm arłego. Filip Chr styna syn t <otra i A- 
nastazji u odzony 21 listop /d a  1883 w R zeczycy osia -  
aiio taraż; zam ieszkały brał udział w w ojnie jako 
•tołii c z austr. przy 34 j>. C k i w edle pr/.eprow a- 
Iżouych dochodzeń od roku 1914 nic dał o sob e ź - 

dnej w iadom ości. M cżna zatem przyjąć iż zajdą w a­
runki usta w ow ego do mniemania śmierci po my ii §  24 
I. 2 a c. w zględni; lisi. z 31/3 1918 N ą  12S dzop.
Wobec tego na w niosek Kaiarzy ;y Curystyna zarzą­
dza się  pi stepow anie celJin uznania wym ienionej 
osoby za zmarłą a zw iązku m ałżeńskiego zaw artego  
: i a d n u  16 lutego 1914 m iędzy wymienionym a w uios- 
icodawczynią za rozw iązaue. W iadcm ośc: o zaginionym  
u le ż y  n :zie!ić są  iowi albo adw. d . E dgeujuszow i 
G wozdeckicm  we Lwow ie którego ustanawia sic ku­
ratorem oraz ob ońcą w ęzła  m ałżeńskiego. Z agn  or.e- 
go w zywa się aby się jawił przed podpisauyni sądem  
o ile ży  e lub w inny 3posob dał znać o sobie. Po 
dn u 19 listopada 1922 w zględn ie w 6 miesi cy od  
dnia ogłoszen ia  t 'g o  zarządzenia w gazecie urzędo­
wej sąd ua ponow ny wn osek wyda osia eczn e orze­
czenie.

Sąd okręg. cyw. Oddział VIi.
Lwów. dnia 19 maja 1922. 659ż
T. 863/21, 4. W drożę ńe postępow ania celem  u- 

znan!a za zm arłego. S.efau Samson syir T eodora i Ka­
tarzyny urodzony 8 sierpnia 1887 w Mostach w ill .ic h  
w K upi.zwoii zam ieszkały brat udział w wojnie jako 
żołnierz au tr. przy 15 p. p. i w ed le przeprow adzo­
nych d ocln dzeń  zginął w bitwie pod Lwow em  w rok 
1914. M ożna zatem przyjąć iż zajdą warunk ustaw o­
wego dom niem a ia śm erci po mi śli §  24 L 2 u. c. 
wzgl. ust. z  31 tnarci 1918 Nr. 128 dzpp. W obec icgc  
aa w niosek Nr.ś i Sarn sou wdraża się postępow anie  
celem uzn r.ia wymienionej o s  by za zm arłą W iado­
mości o zaginionym  należy udzielić sądow i. Zaginio­
nego w zyw a s ię  r.by się jawił przed podpisanym  

ądcm o ile żyje lob w inny sp osób  d ar znać o so .iit  
Po dniu 6 grudnia 1921 w zględ n ie w 6 miesi cy od 
In a og łoszen ia  tego carcądzenia w gazecie urzędowej 

sąd na ponowny w niosek wyda ost teczne orzeczenie.
Sąd Okręg. cyw. O d d ziił VII.

Lwów, dnia 6 c z sr .ica  1922. C931
T. V. 112/22/6. jan Skała urodzony 1879 r. w 

Ziczerniu, pow iat Rce zów  syn W o c aclt t i Tekli p o ­
brany do nutr. w ęg. wojska 1913 r. przydzielony do 
17 pułku piecholy obrony krajowej odbyt trzechm ie- 
lęc ną stu bę 1103 r. pr:y tym samym pa ku w R ze­

szow ie, po og łoszen iu  m obilizacji z .io s i ł  s  ę w sierp- 
iiu 1914 r. do tego  sam e o pułku i b a; udział w 
wojnie ua tro ic ie  rosyj kim, na któ ym niew iadrrae- 
go czasu dosta ł s ię  do n iew oli rosyjskiej, osiatn ią  
icartkę otrzym ała od niego żona 1918 r. z w a io m o śc  ą 

e ieży chory w szpitalu  i odtąd ślad za ii zaginął. 
Gdy zatem pr y ąć należy, ze z a 1 bod i ustaw ow e  
domniemanie z §  1 ast. z  31 marca ló l8  r. L, 128 
Dzpp. wdraża się na prośbę Franciszka Ssały : p o stę -  
>o wanie celem uznania za zm irrego zagin ionego, 
Wydaje się ogólne w ezw anie, aby udzielono sądowi 
iub adw. dr. Huch?;! Jówi w R zeszow ie, w iadom ości



„uAZ&I A LWOWSKA8' - dnia 22.-lipca 1922.

Firm. 363/22. Rej. C. I. 79. Do rejent'-;' C. wpisano 
dnia 7. cze iw ca  1922 przy firmie; P ierw sza Przem yska  
Fabryka Octu ..Lech". Spółka z ograniczona oupowie-

o p o w y i wyn.ie ionym j?.ua Sic lę w ż y w i s ? aby 
przed n ż  i wym ienionym  sądem staw ił się  lub w 
inny sposób uwiadom i o swen* ży iiu . Sąd tutejszy- 
na ponowną prośbę po dniu 30 grudnia 19;2 rozsirzy  
gn is o  uznano za zm arłego.

Sąd ak ęg jw y  Oddział V.
R zeszów, dnia di maja 1929. 6906
T- IV 187/21/6. W drożenie postępowania celem  

uznania za zm arłego. W ojciech Pięton syn Marcina i 
Józefy  z Filipiaków urodzony 19 ma ca 1872 w Jasnej 

■Podiopiemu jalco żo łn ierz  b- aim ii S ts ir - 'w y s ia n y  z o ­
stał na front włoślci guzie brar udziąt aż do dnia 20 

■ sierptłia 19I7-go roku, oaicąd nie daie o sub ią  
znaku życia- Qay zatem  przyjąć n a le ż y  że zachodzi 
u staw ow e domniemanie z §  1 .ces- rozp. z dnia 21 

:marca 1918 L- 128 dzpp. przeto w draża się na wniosek  
Marianny z Gąsiorów Pięroniowej postępowanie celem  
uznania za zm arłego zagiń- W ydaje się p rzeto  ogólne 
wezwanie, aby udzielono sądow i tutejsze.nu lub kura- 
to-nw i adw. dr. N ow akow i w :N ow ym  oąr.zu w ia ­
domości o p b u yż  w ym ieni m yta' a jego sam ego, o 
ile pozostaje przy życiu  w zy w a  się. aby staw u się  
przed tutejszym  sądem lub w inny sposób uwiado­
mił o sw em  życiu- Sąd tutejszy na ponowną proś­
bę po dniu 30 grudnia 1923 w niesioną rozstrzy­
gnie »  uznaniu za zm arłego.

Sąd okręgow y Oddział IV- 
N ow y Sącz, dnia 18 inaia 1922* 7086
T- IV 130/21/7- W drożenie postępowania celem  

uznania za zm arłego. Jan Kaousnik syn Piotr* i 
A gnieszki z N usalów  urodzony j.8/1 w  Tarnawie dol­
nej lako żołnierz D. armii austr. w  r. 1916 d >stał s ic  
do n itw oli rumuhslriej gd zie  m iał umrzeć w  sznitulu 
S/.ipota. Gdy za.ein  przyjąć należy, że zachodiś u- 
siąwoT. e domniemanie z §  1 ces. rotp- z dnia Si 
marca 1918 L 128 dzpp- p rzeto  wdraża się na proś­
bę Rozalii Kapuścińskiej z M aniów postępow anie celem  u- 

!zadnia za zm arłego ząginion- Wydaje się przeto c-gólne 
w ezw anie, aby udHSIono sądow i tm eiszem u lub ku a 
torowi adw. drowi 2artteckiemu w  N owym  Sączu w ia­
domości o pow yż w ym ienionym  a jego sam ego 0 ile 
pozostaje przy ży.cin, w zy w a  się aby przed tutejszym  
sąderr. sta w ił się lab w  inny sposób uwiadom ’ o 
sw em  tycią . Sąd tutejszy na ponowną prośbę po dniu 
39 stycznia 1923 w niesioną, rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego.

Sąć okręgow y Oddział IV- 
N ów y Sącz, dnia 6 marca 1&22- 5407
T. 80*22/3. Edykt. Edward Salomon syn, Jana 

Urodzony Ania 12 stycznia 1881 w  R adziechow ie po' 
w ołany został do słu żb y  w ojskow ej z wybuchem  w oj­
ny- w roku 1914 i od tego czasu s/uch o nim ząginąi 
a w edle pi,m a 80 pułku p iechoty zaginął on dnia 2 
czerw ca 1915-go loku  w  b itw ie koło  W ierzanicy  
nad b a n e m. Gdy w obec pow yższego  p r a w  
dopodeunem jest gę Zaginiony nie ży iet przeto na 
ytpias&fe iłegu.-jBatsi Eu Jwika Salomona wdraża*. si ę  par 
stępow anie,. Uznania Edwarda <Sśk'rmn-i Zj
zm arłego. W ydaje *ię p.-zeto ogólna w ezw anie;'"aby  
udzielona sądow i lub kuratorowi adw* dr. Gruberowi 
w  Z łoczow ie, któtego zarazem  ustanawia się obrońcą  
w ęzła  r .a łżeńsk iego  w iadom ości o zaginionym- G dyby  
zaginiony ż y j ,  winien sądow i donieść o sw em  życiu. 
Na ponow ny w niosek po upływ ie 6 m iesięcy oW dn a 0- 
gtoslfiiti.a ed yk tu  w  „G azecie L w ow sk ie i‘‘ rozstrzy­
gnie sąd ostatecznie, p o w y ższy  w nios k.

Sąd okręgow y Oddział IV- 
Z łoczów , dnia ;>Ą ma. a 192i . ,  6)11

|  R O Z W A IT 8  C M M P ie łZ C iE W tt.  |

Prez. 24.535/22. O bw ieszczenie. Sąd apelacyjny we 
L w ow ie ogłasza, źe W ładysław  Kreiier zamianowany 
notariuszem w Bukowsku złożył 11. lipca 1922 przysię­
gę służbową i może swój urząd objąć.

P rezes Sądu Apelacyjnego.
Lwów , 12. lipca 1922. 7094 1— 3
Prez. 24.613/22. O bwieszczenie. Sąd apelacyjny w e 

L w o w i e  ogłasza, że Edmund Howorka, notariusz w FIu- 
siatynie, przeniesiony Jo Kopyczyniee, dnia 13. lipca 
1922 urzędowanie Kopyczyńcach obejmuje.

P rezes Sądu Apelacyjnego.
Lwów , dnia 12. litica 1922 7095 1— 3

Firm. 618/29 Oddz. C. V, 290, Wnis d o  rejestru  
handlow ego in n y  spótltow ej. Do rejestru O ddział C 
w ciąenięiocn  następuje: S ied z ib -' firmy: Kraków. Brzmie­
nie firm y: P o lt  k o -h a ierd esk i eksport drzewa, sbófka 
z ograniczoną odpow iedzią nością P -zedm iot przed- 
s ęb o rstw a :‘Ż kupyw anie i sp rzedaż drzew a w s z e l­
k iego rodzaju, zakupyw anie i eksploatacja lasów , p rze ­
m ysł drzewny dla tk sp o r lu  w yżej wym eniotiyth to­
w arów  i w yrooów  przem" tu drzew nego za grsftilce 
Państwa, r ma sp ółk i; Spóika z  ograniczoną od 0 / 
w e u - alnoścłą w  myśl ust. z  6. marca 1306. r. Mr. 53. 
~)z p. p .  oparta na kontrakcie spółki z daty Kraków, 
29. kwietnia 1921. r. l .  473 I—81. C zas trwania snolki 
co  ł. listopada 1C25. r., a m oże być rozw iązana za 6- 

, kriesięczntm  w yp -w ied zen iem , W b aku w y p a w led ze-  
, nia przedłuża s;ę istnŁenh nie su ó ik i za w sze  na dalsze  
3 lata licząc od duia U listopada'. 1323. r. Kapitał z .- 
kładow y spółki w ynosi "00.000 Mkp, w ca łości w  go - 

Itówce w płacony. D o -u stęp stw a spółki są isprawnie- 
iiiJ dwaj zaw iadow cy, każdy sam oistn ie. Z aw iadow ca­
mi ustanow iono Izydora Landaua w  Krnkawto, ul. św , 
Sebastiana 101 Izydora G oldbergera w G lansku, Vnr- 
stadttischer Grab .a 446. zam ieszkałych. P od p is f.-rmv: 

'Pod brzm ieniem  firmv jeden z  zaw iad ow co v położy 
sw oje  nazwisko. Prokury udzielono; Samuelowi w—

!»uowi w Krakowie, ifU Starowiślna 46, i D«wtd -w 
Go'.dberge:©wi w Krakowie, ul, S ob iesk iego  16. zam iesz­
ka ym, którzy zastęp ow ać będą spółkę k o lek tyw ne  
1 po op ity  ć firmę w ten sposób, że ped  brzmieniem  
Prmy podpiszą sw oje  nazw iska /. dodatkiem o z n a c z .- 
jącyra p nkurę D sień w p isu : 23. maja 1922.

S.id okręgow y jako handlowy, Oddział II.
Kraków, 20. maja 1922. 6 .86
Firm 649 22. O, A IV. 49. W pis do reiesti u h m- 

diow ego firmy spólke wej. Do rejestm  oddział A wc ą >  
unSęto co następuje: Siedziba firm y: W ieliczka. B rzm ie­
nie firm y: „ O n iw o ’*, przedsięb iorstw o przem ysłow e-- 
tin .6 iow e tk. Gródecki i S-ka. P rzedm iot przedsiębioi 
3'w.-. s Handel w s ie i  kiwi u?y.<uławi prze my.-*0 wym P 
r-JlnijŁzyPI i (. d. Form' spółki: Jawna sp ółka  handlu- 
>;i od 1. k.wiet i; 1922. n  Spóinicy o so b iśc ieo d o o w ic -  
zfi&ni: Mikołaj G roćec :i, Jakób Ja skul ke, w W ielic - 
e zam ieszkail. D o z a s tę -s sw a  spółki są nprawnien 
ibaj spólr.icy k o lek tyw n ie . P odpis f rm y: P od b izm i - 
;iem firmy zam ieszczą  obaj spóluiey w łasnoręczne 

podpisy o pełnem  imiemu i nazwisku.
fą d  okręgow y cyw ilny O i  dział IL

Kraków, .0  maja 1922. 629
Firm. 663/22. Oddz A. I. 97. Zmiany i dodatk; 

odnoszące s ę do w pisanych ju ł w rejestrze han d lo­
wym firm kupców pojedynczych i spółrk . D c reifstru  
oddział A w ciągnięto co  naM ępuje: S iedziba firmy: 
Kraków. Brzmienie f  my : S. Infeld jun Prokurę ud z e- 
lono: Jakóbowi .btendigowi w Krakowie, przy ul. św . 
Marka z7. zam ieszkałem u, który podp svw ać  będzie  
f rmę w ten sposób, ża obok b zmienia firmy w ypisze  
swoje p ełn e  im ię i nazw isko dodatk em prokurę w ska- 
zujucjm . D zisń  w pisu: 26 m ija 1922. r.

S d okręgow y iako handlowy, Oddżlat 11.
Kraków, 24. ntaia 1 9 ^ . K 95

Firm- 757/22/C II 105- 7tn iąny;i dodatki odno­
szące się do w p isin ych  już w  rejestrze handlow ym  
firm ku .'có\v poi d .’ic z y :h  i s >ółek- Do rejestru Od­
dział C w ciągnięto .co następuje: Siedziba firmy.: K m ­
itów . B zm isn ie  fi.m y: Fabryka m aszyn rcln czych
,O d !ew “ w  Krakowie Spółka z ograniczoną odpow ie­
dzialnością- U ch w ałą  Wain egn Zgromadzenia spóln:- 
ków z dują 4 maja 1922 L  R 17.9B6 rozw iązano s p ó ł­
kę i postanow ić o przeprowadzić likwidację L ik w id a ­
torami spó ki ustanow iono aoiych  z a so w y c i zarząd ­
ców  inż- Józefa Klimoscha i S tan  s ła w a  Z J e sk ie g o  
;tó zy podpityw ać będą SiJórkę w ten sposób, że  pod 

brzmieniem firmy z dodatkiem w iikwidacli obydw a I 
likwidatorzy umiesrczą sw e podpisy. W ;eręycieii 
spółki w zyw a  się aoy sw e  pieiuitsie zg ło s ili do lik w i­
datorów- Dzień wpisu 20 czerw ca 1922-

Tad o 'ręg . cyw . i. han:i:- Oddz- II-
Kraków1 duU 16 czerwca 1922- 6Si7
Firm- 756/22/C Ol- 162. Zmiany i dodatki -o dpo-
4 9  4 ó ,,w y s3 .i3yęh ju; w  rejestrze Itąpólowym  

■f>m ppjidynczyćw  śu spółek . Do- rejestru O ddz. G 
wcią-ęHłęłb*Qfo następuje: Siedziba i brzm ientw ifittnyi 
Fabryka Stolarsko mechan czna B ieńczyce sm ółka z 
ograniczoną. odpow ięar!a 'noś:ią  w  K rakowie. U chw a­
łą Wa nego zgrom adzeoia spólników  z dnia 4 maia 
1922 L, R 17967 rozw iązano sp ó łk ę  i postanow iono  
przeprow adzić likwidację- Likwidatorami ustanon ono 
•Bronisława Or cechow skiego zam ieszka ł t go w  Bień- 
czycach i Jóaefa L ichtenueiaa w  Lańcuc.e zam iesz- 
kałycn , którzy podpisywać będą firmę w  teu fpcsór  
’że pod brzmieniem firm y z dodaikiem  w likw .dacj 
obai likwidatorow ie kolektyw nie um ieszczą sw e pod­
pisy- W ierzycieli w zy w a  się, a o /  sw e  pretensje dc 
spółki zgłosiii likwidatorem . Czień wpisu 2o czerw ca  
10 22- ■

Sąd okręg* cyvv- jb-haudl. Oddział II.
Kraków, dnia 14 czerw ca  1922. 6848

Firm. 664/22. Rg. A. 423. Wpis do rejestru handlowe­
go firmy kupca pojedynczego. W pisano do rejestru han­
dlowego Oddział A. Siedziba firmy: R zeszów , N ow y ry­
nek. Brzmienie firmy: .Mr, .Eerdynad Lipcżyński. Przed­
miot przedsiębiorstwa: Apteka pod „Matka Boską1-. Po­
siadacz: Magister farmacji Ferdynand L ipczyjski w  
Rzeszowie.

Sad okręgow y, Oddział V,
R zeszów  dnia 6. maja 1922 . 5914
Firm. 132/22. Rejestr. C. II. 101, Wpis dq rejestru 

nunalowego firmy spółkowej. Do rejestru firm spółko- 
w ych należy wciągnąć co następuje: Siedziba Fumy: 
Drohobycz. Brzmienie firmy: Ropa Gorlicka, Spółka 
wiertniczo-naftowa z ograniczoną odpowiedzialnością. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: a) nabycie i eksploatacją
terenów naftowych w  gminie Ropa w  powiecie gorlic­
kim oraz w dalszym ciągu nabywanie terenów nafto­
w ych oraz uprawnień co  poszukiwania i u ydobywania  
minerałów żyw icznych, prowadzenie w szelk iego rodzaju 
przedsiębiorstw pozostających w  związku z poszukiwa­
niem i w ydobywaniem  minerałów .żyw icznych tudzież 
nabywanie i pozbywanie- udziałów netto i brutto w tere- 
nach i kopalniach naftowych: b) zawieranie wszelkich  
czynności handlowych dotyczących kupna i sprzedaży  
ropy i produktów ropnych; c) zakładanie i nabywanie 
przedsiębiorstw mających na celu przerabianie surowej 
ropy, odttaczanie i transport ropy i produktów ropnych 
o ile do tego specjalne zezw olenie państw ow e nie iest 
w ym agane; d) uczestnictw o w  innych przedsiębior­

stw a c h  mających na celu interesa w yżej pod a) b) i c) 
określone. FoTtna spółki: Akr notarialny z daty Droho­
bycz 20. kwietnia 1922 lrep. 95184 i 25. maja 1922 Irep. 
96.517. Spóinicy osobiście odpowiedzialni: Kapitał zakła- 

i Jow y 500.000 Mkp. został w całości wpłacony. Zawia­
dowcą firmy, jest Ignacy \  k iss, urzędnik prywatny w  
Drohobyczu. Podpis .firmy: Pod brzmieniem firmy w ypi- 
sanem, wydrnkowauem lub w ydśniętefn  zapomocą pie­
częci umieszcza swój podpis zaw iadow ca. Dzień wpisu: 
29. m ija 1922.

Sad okręgow y jako handlo-wy Oc dział V, 
Sam bor Jotą 29- m rti  I»22,

dzialitością w Przem yślu. Zawiadowcy: Jó;:c; Litscr.utz, 
przem ysłowiec zam ieszkały w Przemyślu. Izrael Lin.kcr 
przem ysłow iec zam ieszkały w T yraw ie  wołoskiej w 
miejsce lnż. Maurycego Gottlieba. Do pmdris?,'wania i za­
stępowania firmy upoważnieni sa zaw iadow cy, każdy " z 
nich pojedynczo. Przyjmuje się do wiadomości ifbwa li­
stę spólnfków.

Sąd ok': ęgow y, jako handlowy, Oddział IV. 
Przem yśl dnia 6. czerw ca 1922. 5938
Firm. 107. Rg. B. I. 146. Wpis do rejestru handlo­

w ego firmy. spóPkuwei. Do rejestru firmy spóflcowycłt 
wciągnięto co następuje: Siedziba firmy: Wiedeń. Filja 
Lwów. Brzmienie firmy. Fabryka pieców i.w y ro b o w  
kieramrcznych przedtem L. & C. Uardimuth To w. akc. 
po niemiecku: Ofen- und Tonwareil-Fabrik vorm; ls L. & 
C. Hardtmuth Aktiengesel-lschaft: iSi^czesku: „Tocarna 
na Karinie a śarbotove zboże dfi^fe L. & C. Hardtmuth 
aleciwa spoleenost; po węgiersku: Kulyha es Scyagńru- 
gyar czelótt Hardtniutli L. & C. ruszymy aartasa sag. 
Pizedm iót przedsiębiorstwa: W yrób i sprzedaż pieców  
kaftowyełi i w yrobów  z gliny i nabyiwanie podobnych 
przedsiębiorstw. Fórma spółki: Tow. akcyjn. opiera się 
na statucie z 15. czerw ca 1915 zdziałanym lirzbz Mini­
sterstw o spraw w ewn. we Wiedniu z dii. 15. marca 1915 
1. 10305. Do zastępstwa istniejącego zakładu gtówreg.o 
sa uprawnieni członkowie Rady zawiadowczcj.: Leo
Briill przemysłowiec, we Wiedniu. Leo Tausig. .orywacny 
w e Wiedniu. Dr. Ferdynand Briill adw. w e Wiedniu. Dr. 
Rudolf Krikula w Budweiss. Richard Wohlmutt we W ie- 
dnhi fjEmP Hutter we W iedniu:-dój zastępstw a iU.ii we. 
L w ow ie: L eo Briill i Jako?)- .larybr.ower we Lwowie. 
Podpis firiny: Pod w yciśniętą śtampiiią firnflj podpis 
Leonar Briilla i Jakóba Jar^czo-wera tego ostatniego z 
dodatkiem p, p. Prokurę udzielono: Jakóbowi Jarjyęzo- 
w erow i w e L w ow ie. Co do kapitału zakładowego po­
stanowiono, że kapitał zakładow y wynosi 2.400.000 K.. 
podzielony na 6050 sztu k . pehiowpłaconych na posiada­
cza opiewające a-kcii po 400 kor. nom. wart. Dzień wpi­
su: 27. stycznia 1920.

Sąd okręgow y, jako handlowy, Oddział IV.
L,vó\v dnia 26. stycznia 1920. 5949
Firm. 636. Rg. B. I. 58. Zmiany dotyczące firmy 

już wpisanej. Do rejestru wpjsano dnia 25. kwietnia 
1922. SiedOba firmy: L w ów . Brzmienie firmy: Po- 
w szechny. Bank kredytow y, spółka akcyjna. Zm hny  
Na - podstawie uchw ały W alnego zgromadzenia z dnia 
17. sierpnia 1921 1. rep. 15217 i postanowienia Mini­
strów- Skarbu oraz przemysłu i handlu z października 
1921 Nr. 1677/DK. zatwierdzającego uchwale pow yższe- 

!gb"' Walnegcr 'fcgriaafóśdŁę.iiia akcjonarjuszy pMwTżSKOifp 
kapitał zakładow y do wysokości 70,000.000 ..Mkp. „drogą 
,eijwsjf aa flzyu; 3> u " .f sztuk akcji imieniem. w#,rJośiu 
' óo'! }4fi Mitp. gotowką ‘pełno wpłaconych.

Sąd okręgow y jako handlowy, Oddział !V.
L w ów  dnia 20. kwietnia 1922. 5952
Firm, 578. Rg. A. IV. 66. W pis firmy spółkowej.

Dc rejestru wpisano dnia: 20. kwietnia 1922. Siedzi-
p | |  firmv: Lwpw, Kazimierzowska 16. Brzmienie tir- 
tny: Lauterbach i Margu-lies. Przedmtot przedsiebiostwa: 

■/.ejaż towarów bławatnych i sukiennych. Firma 
praż/na: Snółka jawna handlowa od dnia wpisania do 
rejestru: Spóinicy: Feiw el Lauterbach, kupiec we
Lwow ie, ul. Grunwaldzka 2 i Ber Margulies kupiec

wpwie ul. Łukasińskiego 4. Uprawnieni do za­
stępstw a są obaj spólnicp; kmmii.itvwn.ię. Podpis itr- 

. yje w ten sposób, że pod brzmieniem, firmy 
zam ieszczą swoje podpisy obei spóinicy.

Sad okręgowy-, jako handlowy, Oddział IV.
Lw ów  dnia 11. kwietnia 1922. 5955
Firm. 245/246. Rg. C. I. 29 W sprawie firmowej 

spółki „Przem ysł Pokucki“ Spótki z ograniczoną od- 
powiedziainośoią w Koromy.if. I. Zarzadza sie doręczenie 
interesowatlyin uchw ały Sądu Apelacyjnego w e Lwo­
wie z .oni?. 25. stycznia 1922 LI cz. R. IV. 35/22/1. II. W 
myśl przedostatniego ustępu powofąjiej w yższosądow ej 
uchw ały i nawiązując do tut. uchw ały z dnia 28, maja 
1921 Finn. 102/21 zarządza się ogłoszenie postanowie­
nia kontraktu spółki o aporcie w szczególności, że za­
rząd spółki o podaniu z 23. grudnia 1921 Firm. 245/2' 
Rg. G. I. 29 stwierdził, że majętność w Werbf.ążu n i- 
uym położona, obejmująca parc_ bud. 43 i parcele grunt 
285, 286, 287 i 288 o łącznym rAszarze około 6 m or-. 
gów , w edie whl. 984 ks. gr. dla g>m. kat. Werbiąż 11 rż- 
ny, stanowiąca w łasność p. Jana Klćsldego, • składa­
jąc^ się z domu mieszkalnego parterowego o .10 ubi­
kacjach, z  budynku stanowiącego poprzód browar z 
piwnicy i gruntów te budynki okalających, została 
już spółce do użytkowania oddana. III. Zarządza się' 
również ogłoszenie, że Magdalena z Kumanieckirh 
Ustyanowska za zgodą wszystkich suób:ikóv.- z mocy 

viuracji • ■/. Jaty Kołomyja 26. sierpni* 1921 r. przysta* 
pila do spółid ..Przem ysł Pokueid" Spółka ■■¥ ogr. odp. 
i ze udział swój w kwocie 500.000 Mkp. wpłucda.

Sąd OKręcowy jako handlowy, Oddział 11. 
'Glpmyja dnia 18. lutego 1922. 59i«l
Ffrm. 143/21. Stow. IV. 12. \ v  inyśl uchwały Sądu 

apelacyjnego w e Lwow ie z dnia 14. listopada 1921 R. 
IV. 613/21/1 zarządza sio wpis. do rejestru handlowego  
..Konkoroia'1 ludowa spółka spożyw cza i produktywna 
w Kotomyji, staw arzyszerie zarejestrowane z ograni- 

vona n,)reW&. I) Członek Dyrekcji Chaskel Schiiditcr 
wvŁst"pił. 2) Członkami Dyrekcji są na bieżący period 
także M ojżesz Landau i Józef Lipsenos. 3) Na członków

» JIUIUIH //WOClAJI ZS1 . WClHCJ. Iw
sor Schmidt, M ojżesz Furtd. Markus Rosenkranz, fl 
man Feuerstem, ITetsCh Rechter i Mo!ie s z  Wurniaj 
4) Par. 1, 3. 8 i 10 statutu zostały zmienione względ, 

© tó LwHpełj^uaiĄ «  Sz^cgói ^ śą ; *] f s r, .1.



,/1aZETA LWOWSKA- z dnia 22. Upca 1922.

brzmiał: Podpisani tworzą stow arzyszenie pod lir nią 
i>,Concordia" ludowa spółka spożyw cza i produktywna 
w Kołomyj;'. stow arzyszenie zarejestrowane z ogrmu- 

jczoną poręką; po niemiecku: „Concordia' Yolkskon- 
|sum uncl Produktivgesetfschait in Kokwnea, registrierte 
Gen-ossenschaft mit beschraukter Haftung"; po rusku: 
‘■„Concordia" Narodna spiłka. hospodarsfca i produktywna 
Stgw aryszenie zarejestrowane z oimieżenoju porukoiu w 
Kołomyi; b) par. 3 statutu otrzymuje dodatek: Stow a­

rzyszeniu służy także prawo pow yższe: artykuły spo- 
iżyw cze przyjmować od członków stow arzyszenia do 
'kem isewei sprzedaży; c) par. 8 statutu zostaje uzu­
pełn iony w tym kierunku, że między słowam i „betriigt
■ u. kann (wynosi i może) zamiast „ftini und zwaaizig Kio- 
neri" (dwadzieścia picę koron), opiewać będzię: „30 

jpomisebe Mark“ (pięćdziesiąt marek polskich), zaś 
•dodatek opiewać będzie: „Udział członka w dywiden­
dzie zostaje, dopisany temuż członkowi stowarzyszenia, 

'który nie wpłacił cale; wkładki, aż do uzupełnienia tej 
■w-kadki. Data wpisu; 17. grudnia 1921.

Sąd okręgow y jako handlowy, Oddział II.
Kołomyja dnia !7. grudnia 1922. 5962
Firm. 202/19. Stow . VI. 69. W pis stowarzyszenia. 

Do rejestru stowarzyszenia wpisano dnia 30. kwietnia
1919. Siedziba stow arzyszenia: Lwów . Brzmienie fir­
my- : Konsurn „Rekord". Stow arzyszenie zarejestrowa­
ne z ograniczoną poręką we Lw ow ie. Przedmiot przed­
siębiorstwa: Wspieranie gospodarstwa domowego
swoich członków przez tiosiarczanie im drogą sprze ■ 

'dąży wszelkich artykułów codziennego użytku, tudzież 
przedmiotów zapotrzebowania dom owego w tym celu 
nabytych lub przez stow arzyszenie wyprodukowa­
nych. Czas trwania: nieograniczony. Um owa stow arzy­
szenia (statut) z 22. kwietnia 1919. Udział w ynosi 50 K. 
Każdy członek odpowiada swoim udziałem i dalszą je­

dnokrotną . kwotą udziału. Ogłoszenia następują przez 
umieszczenie w jednym z dzienników lw ow skich przez 
Dyrekcję w yznaczyć się mającym. Dyrekcja składa się 
z 4 członków i 3 zastępców. Członkami Dyrekcji są: 
I) Natan Blurneugarten. przem ysłow iec w e L\vowie. 
ul. Szopena 8 jako naczelny dyrektor. 2) Zygmunt

■ Leon 2 im. Flecker, przem ysłow iec we L w ow ie u». 
Bernsteina 3, jako zastępca naczelnego dyrektora. 3) 
Juzet Dostał, przem ysłow iec w e L w ow ie ul. Glinian- 

'ska 9. i 4) Karol Dawid 2 im. Litwak, przem ysłow iec  
:vve L w ow ie u!. Zyblikiewicza 2. 3) i 4) jako dyrektoro­
wie, zaś zastępcami dyrektorów są: 1) Eiroim Stern, 
przem ysłow iec w e L w ow ie ul. Szopena 3; 2) Ignacy 
Stark. przem ysłow iec w e Lw ow ie, „ul. Bernsteina 17, 

;3)i Dawid tlausm an, przem ysłow iec w e L w ow ie, ul
:Janowska 22. Uprawnieni do zastępstw a: Dyrekcja.
'Podpis firmy: Brzmienie firmy podpisywać będą wspol 
nie naczelny dyrektor z jednym z członków  Dyrekcji 

.w zględnie zastępca naczelnego dyrektora z jednym z
■ członków Dyrekcji.

Sąd okręgow y jako handlowy.
L w ów  dnia 30. kw ietnia 1919. 5978
Firm. 450/22. Rg. C. VI. 99. W pis firmy spółkowei. 

Do rejestru wpisano dnia 12. maja 1922. Siedziba spół­
ki: Lwów . Brzmienie firmy: „ Herold kupiecki. Spółka 
w ydawnicza z ogr. por." Stosunki prawne spółki: Spół- 
Li ociera się na kontrakcie spółki w e  formie aktu no­
tarialnego z daty L w ów  17. marca 1922 1. rep. 18173. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Przedmiotem przedsiębior­
stwa jest w ydawanie czasopisma pośw ięconego spra­
wom handlu i przemysłu, oraz dzieł i podręczników  
dla informacji i praktycznych potrzeb w  handlu i prze­
myśle. Kapitał zakładow y: Sto tys ięcy  Mkp. w całości 
'wpłacony. Zastępstwo Spółki: Zastępują spółkę
wszelkie akta prawne imieniem spółki zawierają każ- 

l<Jy z zaw iadow ców . Nazwiska zaw iadow ców : Adolf
Mauer, w e L w ow ie ul. Tcatyńska 33. Adam Terkel 
we L w ow ie ul. P iastów  9. Podpis firmy: następuje w  
ten sposób, że pod wypisaną lub pieczęcią albo w inny 
mechaniczny sposób w ybitą nazwą firn y  dwaj zaw ia­

d o w c y  lub jeden zaw iadow ca umieszczą sw e  podpisy. 
Czas trwania spółki: nieograniczony. Ogłoszenia spółki: 
um ieszczone będą w „Q jzetie Lwowskiej".

Sąd okręgow y jako handlowy. Oddział IV.
L w ów  dnia 6. maja 1922. 5979
Firm. 1421 i 1597 Rg. C. V. 257. Wpis firmy spoi­

n ow ej. Do rejestru wpisano dnia 10. stycznia 1922. Sie­
dziba  firmy: L w ów . Brzmienie firmy: Lwow ska spółka 
t cny arowa, spółka z ogr. odpowiedzialnością. Przedmiot 
*przedsiębiorstwa: a) prowadzenie handlu w szelkiego
rodzaju surowymi lub pótsurowymi produktami i ma­
teriałami, oraz gotowem i wyrobami krajowemi i za­
granicznymi, zarówno na w łasny rachunek jak kom; 
>sowo, oraz załatwienie wszelkich zw iązanych z tem 
operacji; b) utrzym ywać składy chłodnie, zbiorniki, e- 
lew atory, oraz inne urządzenia do ładunku, przeładun­
ku i przechowywania tow arów ; c) organizować, naby­
wać i prowadzić zakłady handlowe i przem ysłow e 
przyjm ować i prowadzić zastępstw o firm krajowych i 
zagranicznych i wogóle dokonywać w szelkiego rodzaju 
operacji odpowiadających celow i spółki. Kapitał zakła­
dow y 5,609.000 Mkn. w całości wpłacony. Zastępstwo  
firmy: Firmę zastępują trzej zaw iadow cy. Zawiadow  
cami wybran-o Kazimierza Mochnackiego. Dra Janusza 
Sękow skiego i Stanisława Mniszka, przem ysłow ców  w e 
L w ow ie. Prokurę udzielono Januszowi lir. Dunin Bor­
kowskiemu. Karolowi hr. Goluchowskiemu i Dr. Roma­
nowi Strcjnowskiemu i W ładysław ow i Konopce wi 
L w ow ie. Podpis firmy: Pod w yciśniętą wypisaną lub v 
Inny sposób oddaną firmą spółki podpisują łącznie dwa; 
zaw iadow cy łub jeden zawiadowca łącznie z jednym 

•"'w-Ch. Stosunki prawne spółki: Spółka opiera się 
pa kontrakcie z daty L w ów  4. października 1921 zdzia­
łanym w e formie aktu notarialnego do 1. rep. 9258 oraz

na uchwale walnego zgromadzenia stwierdzonej nota­
rialnie do protokołu s  daty L w ów  1. listopada 1921 1. 
rep. 9481.

Sąd okręgowy cyw ilny  jako handlowy, Oddział IV. 
Lwów  dnia 29. grudnia 1921. 5980
Firm. 592. Rg. C. j l . 298. Zmiany dotyczące firmy 

już wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 18. kwietnia 
1922. Siedziba firmy: L w ów  Brzmienie firmy: Fał:- 
szówka, spółka eksploatacji ro.py z ogr. poręką. Zmiany 
Zawiadowca Oskar Poeller ustąpił.. Zawiadowcą usta­
nowiono Dra Maksymiliana PoJlera adw. w e  Wiedniu.

Sąd okręgow y jako handlowy, Oddział IV.
Lwów  dnia 15. kwietnia 1922. 5982
Firm. 534/19. Rg. A. 11. 180. Wpis do rejestru han- 
■ " f>rm.v spółkowei. Do rejestru firm spółkowych  

wciągnięto co następuje: Siedziba firmy: Lwów .
Brzmienie firmy: Przedsiębiorstwo górnlczo-naitowc
„Zdzisława Kuśnirskiego i Ski w e Lwowie". Przed­
miot przedsiębiorstwa: Kultywowanie sposobem zarob­
kowym  na spoiny zysk i stratę interesów z gałęzi prze­
mysłu naftowego i handlu z tym przemysłem powiąza­
nego. W szczególności zamierzony jest handel terenami 
i udziałami naftowymi, handel ar tyk idami w iertniczy­
mi, jakoteż handeł produktami naftowymi, surowymi i 
przetworzonymi, w reszcie w ykonywaniem  wierceń 
budów na powierzchni kopalń. Forma spółki: Jawna 
Spółka handlowa. Spólnicy osobiście odnowiedzjalni: 
Zdzisław Kuśnirski, przedsiębiorca w e Lwow ie pi. 
Smolki 1. 5, Max Singer, przedsiębiorca w Drohoby­
czu. Czas trwania: Od 1. sierpnia 1919 roku na prze­
ciąg 5 lat przedłuża się autom atycznie w razie braku 
w ypowiedzenia. Podpis firmy: Firmę podpisują obaj
spólnicy, kfadąc sw e nazwiska pod brzmieniem firmy. 
Dzień wpisu: 6. sieipnia 1919.

Sąd okręgow y jako jiandlow y, Oddział IV.
L w ów  dnia 1. sierpnia 1919. 5983
Firm. 486. Rg. C. li. 164. W ykreślenie firmy spół- 

kowej. Do rejestru wpisano dnia 10. kwietniu 1922. Sie­
dziba firmy: L w ów . Brzmienie firmy: Polskie zjedno­
czenie przcm ysłow o-leśne, &p. z ogr. odp. Z powodu 
fuzji ze spółką akcyjną pod firmą: Polskie zjednoczenie 
przem ysłow o-leśne, spółka ak'c. w Krakowie, zarządza 
ssę w ykreślenie firmy z rejestru.

Sąd okręgow y jako handlowy, Oddział IV. 
L w ów , dnia 5. kwietnia 1922. 5984
Firm. 329 Rg. A. III. 66. Wpis firmy jawnej spółki 

handlowej. Do rejestru wpisano dnia 26. marca 1921. 
Siedziba firmy: L w ów . Brzmienie firmy: Dicker, Gold- 
ner i Diamand. Rodzaj spółki: jawna spółka handlowa 
od 31. marca 1921. C zas trwania: nieograniczony. Przed­
miot przedsiębiorstwa:: sprzedaż tow arów  galanteryj­
nych i gotow ego obuwia, tudzież sprzedaż towarów  
bławatnych i gotow ych ubrań męskich. Jawnymi spól- 
niteami są: Osias Dicker, Kupiec w Lodzi, Szymon 
Goklner, kupiec w e L w ow ie i Józef Diamand, kupiec 
we L w ow ie. Do zastępstw a spółki uprawnieni są 
w szyscy  spólnicy kollektywnie. Podpis firmy pod \vy- 
drukowanem, w yciśniętem  stampilją lub przez kogo­
kolw iek wypisanem brzmieniem firmy podpisy łącznie 
w szystkich trzech spólników.

Sąd okręgow y jako handlowy, Oddział IV. 
L w ów , dnia 22. marca 1921: 59S5
Firm. 599. stow . &I. 155. Zmiany dotyczące firmy 

już wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 26. kwietnia 
1922. Siedziba firmy: Lwów . Brzmienie iirmy: Związek 
stow arzyszeń spożyw czo-gospodarczych „Jedność", 
spółdzielnia zar. z ogr. poręką w e Lw ow ie. Zmiany na 
walnctn zgromadzeniu odbytem dnia 20. listopada 1921: 
zmieniono ustęp 1. § 11. i dodano now y ustęp do § 14. 
statutu, jak w odpisie protokołu przechowanym w ak­
tach. Zastępcy członków zarządu: W ładysław  Siecz­
kowski i Tomasz Konarski ustąpili. Zasępcą członka  
zarządu ustanowiono: Piotra Iwachowa, który powoła­
ny został do stałego urzędowania w zarządzie. W yso­
kość wkładki, którą spółdzielnie obowiązane są uiszczać 
od każdego ze sw ych członków ustanowiono na 250 Mp.

Sad okręgow y jako handlowy, Oddział IV. 
L w ów , dnia 24. kwietnia 1922. 59S7
Firm 608. stow . IV. 21. Zmiany dotyczące firmy 

już wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 19. kwietnia 
1922. Siedziba firmy: L w ów . Brzmienie firmy: Stow a­
rzyszenie spożyw cze kolejarzy „Oszczędność", stow. 
zar. z  ogr. poręką. Zmiany: na walnem zgromadzeniu, 
odbytem dnia 25. marca 1922 wybrano w  miejsce do­
tychczasow ego zarządu, który ustąpił, now y zarząd. 
Wybrani zostali: Sebastian Jakób prezesem, Gretschel 
Bronisław zast. prezesa, Rygłan W ładysław  kasjerem. 
Florkowski Jakób zastępca kasjera, członkami: Bara­
nowski Piotr, Wójcik Jan, Eberhardt Mikołaj, zastępca­
mi członków; Stelmach Michał, Nowosielski Franciszek.

Sę.d okręgow y jako handlowy, Oddział IV. 
L w ów , dnia 15. kwiettnia 1922. 5988
Firni. 559. stow. VI. 287. Zmiany dotyczące firmy 

już wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 18. kwietnia 
1922. Siedziba firmy: L w ów . Brzmienie firmy: L w ow ­
skie tow arzystw o naftowe i handlowe, stow . zar. z 
ogr. poręką. Zmiany: Na walnem zgromadzeniu odby­
tem dnia 18. iutego 1922 zmieniono § 24. i 39. ust. ę. 
statutu w sposób, jak w odpisie protokołu przechowa­
nym w aktach.

Sad okręgow y jako handlowy. Oddział IV'. 
L w ów , dnia 13. kwietnia 1922. 5989
Firm. 370/22. Stow . III. 216. Z rejestru stow arzy­

szeń zarobkowych i gospodarczych w ykreślono w dniu 
1. kwietnia 1922 firmę: Spółka mleczarska w Siedlis­
kach. Stow arzyszenie zarejestrowane z ograniczona 
poręką, z powodu nierozpoczęcia działalności.

Sąd okręgow y jako handlowy. Oddział IV.
N owy Sącz, dnia 1. kwietnia 1922. 5994

Firm. 815. Rg. C. IV. 16. Zmiany dotyczące firmy’ 
spółkowej. D o rejestru wpisano dnia 26. maja 1922. 
Siedziba firmy: L w ów . Brzmienie firmy: Fabryka skó­
ry i obuwia .JPellis", Spółka z ogr. odp. Zmiany: Ka­
pitał zakładow y został pełnow płacony i wynosi obec­
nie 15,000.000 Mkp.

Sad okręgow y jako handlowy, Oddział IV. 
L w ów , dnia 22. maja 1922. 5990
Firm. 621 stow . VI. 309. Zmiany dotyczące firmy 

już wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 26. kwietnia 
1922. Siedziba firmy: L w ów . Brzmienie iirmy: Związek 
polskich przem ysłow ców  naftowych, stow. zar. z  ogr. 
odpow. Zmiany: Prokurę udzielono Dr. Bronisławowi 
W ojciechowskiemu we Lw ow ie.

Sąd okręgow y cyw ilny, Oddział IV.
L w ów , dnia 24. kwietnia 1922. 5991
Firm. 200/22. Rg. A. 54.a. Zaprotokołowanie, firmy. 

Do rejestru handlowego Oddział Rg. A. wpisano na 
dniu 4 marca 1922: Brzmienie firmy: Jochwetta Her­
bach. Siedzfba iirmy: Grybów. Przedmiot przedsiębior­
stw a handel mąką i spiryttusem. W łaścicielka: Joch 
weta Herbaehowa. Podpis firmy: w łasnoręczny w łaści­
cielki pełnem imieniem i nazwiskiem.

Sąd okręgow y jako handlowy, Oddział IV.
N ow y Sącz, dnia 4. marca 1922. 5995
Firm. 338/22. Rg. A. 72. a. Zaprotokołowanie firmy 

Do rejestru handlowego Oddział Rg. A. wpisano na 
dniu 18. marca 1922: Siedziba firmy: Stróże wyżnie. 
Brzmienie firmy: Ozjasz Grim. Przedmiot przedsiębior­
stwem : handel bydłem W łaściciel: Ozjasz Griin. Pod­
pis firmy: w łasnoręczny w łaściciela pełnem imieniem 
i nazwiskiem.

Sąd okręgow y jako handlowy, Oddział IV.
N ow y Sącz, dnia 18. marca 1922. 5996
Firm. 367/22. Rg. A, 82 a. Zaprotokołowanie firmy. 

Do rejestru handlowego Oddział Rg. A. wpisano na
dniu 1. kwietnia 1922: Siedziba firmy: Grybów. Brzmie­
nie firmy: Hersch Izaak Griin. Przedmiot przedsięhioi - 
stwa: handel skór i ładowanie bydła. W łaściciel: 
Hersch Izaak Griin. Podpis firmy w łasnoręczny w łaści­
ciela pełnem imieniem i nazwiskiem.

Sąd okręgow y jako handlowy. Oddział IV.
N ow y Sącz, dnia 1. kwietnia 1922. 5997
Firm. 385/22. Rg. A. 87. a. Zaprotokołowanie firmy.

Do rejestru handlowego Oddział Rg. A. w pisano na
dniu 1. kwietnia 1922: Siedziba firmy: Grybów. Brzmie­
nie firmy: Chaim Reinkraut. Przedmiot przedsiębior­
stw a: rzeżnietwo. W łaściciel Chaim Reintóaut. Podpis 
firmy: w łasnoręczny właściciela pełnem im® niem i na­
zwiskiem.

Sąd okręgow y jako handlowy. Oddział IV.
N ow y Sącz, dnia 1. kwietnia 1922. 5998
L. cz. Firff. 650/22. Rej. A. 420. Wpis jawnej spółki 

handlowej. Do rejestru wpisano dnia 3. maja 1922. S ie­
dziba firtny: .eżajsk. Brzmienie firmy: Fabryka uli Al­
freda hr. Potockiego i Ski w Leżajsku. Przedmiot przea- 

j siębiorstwa: Wyrób i sprzedaż uli, wyrób skład i sprze­
daż wszelkich narzędzi i przedmiotów w chodzących w 
zakres pszczelnictwą. Rodzaj spółki: jawna spółka han­
dlowa od 1. stycznia 1921 r. Posiadacz firmy i spólnicy 
osobiście odpowiedzialni: Alfred»hr. Potocki w Łańcucie, 
Albina Bćerowa i Leon Błoński w Leżajsku. Upoważnie­
nie do zastępstwa: Spółkę reprezentuje na zewnątrz
Leon Błoński, który też w yłącznie ma prawo podpisy­
wania spółki, a to w ten sposób, że pod brzmieniem  
firmy Spółki w yciśniętem  stampilją lub wypisanem pis­
mom .zwykłem  ałbo m aszynowem  podpisze się pełnem  
imieniem i nazwiskiem.

Sąd okręgow y. Oddział V.
R zeszów , 29. kwietnia 1922. 6072

R e k l a m a ,  

dźv?î  ńą 
handlu !

g ^ o f c u m e n t  wojsk Fcj- 
skich, który b y ł w yd a­

ny bezterm inow o ur upo­
ranem u zo sta ł zgubiony- 
Row. B ody, 30- stycznia  
1922 r- — Józef Maisinsrer.

W E Z W A N I E ,
Podpisani likwidatorowie Zakładu kredytowego dla 

handlu i prremysłu w Oświęcimiu stow zarej z ogr. cd- 
po»iedzia'nośsią stosownie do pos anowienia art. 76 i 60  
ustawy z dnia 29 października 1920 Tir 111. ogłaszają, że 
Walne zgromadzenie uchwaliło rozwąranie stowarzyszę ua 
i wzywają wszystkich roszc-ąeych sobie jakiekolwiek prs- 
t?nsje do powyższego Zakładu aby zgłoski sw e roszczenia 
do roku od dnia ostatniego ogłoszenia. 7103 1—3

Wolf Landau. Józef Tłatansohn

im PSZCZĘDIJ9SC1 I KREBYTSHE w HDlbOTEj
stow. zarej z og-aniczoną poręką podaje do wiadomości, że 
uchwałą u.a'nego zebr nia z dnia 30 maja 1921 roiwiąza- 
no towarzystwo i narządzono jego likwidację Przeprowa­
dzenie likwidacji powierzono Dyrekcji Wzywa sie Wierzyc e'i 

^ do zgłoszenia swych wierzytelności.
Za Qyrekcię : J) Gru istein. — fi. Insel.

r^iei do aktów
Stanisław ABL

Lwów. Le?sior,ów 1?. Filja, Svk«tuska 3.
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